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Dzisiaj na forum 
Zgromadzenia Ogólnego 

wystąpi J. Carter
W poniedziałek rozpoczął się 

drugi tydzień debaty generał 
nej na forum Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo 
nych. Przemawiało już 50 
przewodniczących delegacji, w 
tym reprezentanci: Polski, 
Związku Radzieckiego, NRD. 
RFN, Egiptu. Wczorajsze po­
siedzenie plenarne otworzył 
przedstawiciel Luksemburga 
Ponadto przemówienia wygło­
sili m. in. delegaci: Mozam­
biku. Ludowo - Demokratycz­
nej Republiki Jemenu (połud 
niowego). Według ustalonego 
planu, debata generalna po­
trwa jeszcze półtora tygodnia. 
Dzisiaj ma wygłosić przemó­
wienie prezvdent USA, Jim- 
my Carter. W debacie generał 
nej mówcy poruszają naibar 
dziej istotne kwestie między­
narodowe. nrzede wszystkim 
sprawy rozbrojenia oraz spre 
cyzują stanowiska dotyczące 
węzłowych spraw polityki 
międzynarodowej, w tym sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie i 
w Afryce, zwłaszcza południc 
wej. (PAP)
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Uznanie dla projektantów i wykonawców

Edward Gierek przebywał w Bełchatowie
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek przebywał wczo- 
rai na terenie woj. piotrkow­
skiego. W godzinach poran­
nych, Edward Gierek w towa­
rzystwie członków Biura Po­
litycznego KC PZPR: sekre­
tarza KC — Stefana Olszow­
skiego i wicepremiera — Ja­
na Szydlaka oraz członka Se­
kretariatu KC PZPR — kie­

rownika Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego. Budownictwa i 
Transportu — Zbigniewa Zie­
lińskiego. jak również gospo­
darzy regionu z I sekretarzem 
KW PZPR Stanisławem Skła- 
dowskim — spotkał się w 
Przedzie Miejsko-Gminnym w 
Bełchatowie z załogami budu­
jącymi elektrownie i kopal­
nie nowego zagłębia.

Obecni byli ministrowie: bu­
downictwa i urzemysłu mate- 
''ałów budowlanych — Adam 
Głazu,r oraz energetyki i ener­
gii atomowej — Andrzej Szoz­
da

Podczas spotkania — w 
związku ze świętem energety­
ków i budowlanych — Edward 

Gierek udekorował zasłużo­
nych projektantów i wyko­
nawców inwestycji odznacze­
niami państwowymi. Krzyż 
Komandorski z Gwiazdą Orde­
ru Odrodzenia Polski przy­
znano Romanowi Krajewskie­
mu. Wręczono również Krzy­
że Komandorskie, Oficerskie i 
Kawalerskie Orderu Odrodze­
nia Polski oraz Złote, Srebrne 
i Brązowe Krzyże Zasługi.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR zwiedził teren budowy 
Zagłębia Górniczego — Ener­
getycznego „Bełchatów'’. Ser­
decznie witany przez załogi 
wznoszące elektrownię „Rogo­
wiec” — Edward Gierek ucze­
stniczył w uroczystości wmu­
rowania kamienia węgielnego 
pod pierwszy blok energetycz­
ny o mocy 360 MW. Z jednost­
ki tej już pod koniec 1980 r. 
DOWinien popłynąć pierwszy 
prąd. Łącznie w elektrowni 
„Rogowiec” pracować bedzie 
12 bloków produkcji kratowej 
o mocy 360 MW każdy. Pierw­
sza elektrownia bęxcbatow5ka 
osiągnie więc moc 4320 MW i 

będzie nowoczesnym, w pełni 
zaut om a tyzowan ym zakładem. 
Obecnie na terenie budowy 
tej siłowni zakończono już ro­
boty przy wznoszeniu pierw­
szej estakady transportowej 
oraz przystąpiono do budowy 
fundamentów komina.

Kolejnym etapem wizyty by­
ła kopalnia „Bełchatów”, któ­
rej załoga zameldowała Ed­
wardowi Gierkowi o przedter­
minowym uruchomieniu i prze 
kazaniu do eksploatacji ma­
szyn i urządzeń tzw. pierwsze­
go układu technologicznego 
konalni. Dzięki temu można 
było wcześniej niż planowano 
rozpocząć zbieranie nadkładu 
ziemi, orzykrywajecego boga­
te złoża węgla brunatnego. 
Pierwszy układ — w skład 
którego wchodzi koparka, taś­
mociąg i zwałowarka — roz­
począł pracę 6 czerwca br. i 
dotychczas zebrano już przy 
ifTo pomocy ponad 6 m’n me­
trów sześciennych ziemi. .

Na zakończenie pobytu
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Nowoczesna walcownia

W wetoowni średniej Huty „Katowice” trwają wstępne próby wal­
cowania na gorąco. Pad względem mechanizacji i automatyzacji 
walcowato ta należy d-o najnowocześniejszych w świście. Jerzzze 
w tym noku budownictwo i przemysł otrzymają pi.sewsze wyroby 

z tej walcowni.
CAF —• fet. — Jakubowski

Kampania sprawozdc w :zc-wyborcza

PZPR Wielkopclsce

Odpowiedzialne, ideowe zaangażowanie
M. Dobrosielski na czele polskiej delegacji

Dzisiaj rozpoczyna się w Belgradzie 
spotkanie przedstawicieli 

państw uczestniczących w KBWE

Z udziałem H. Jabłońskiego i P. Jaroszewicza

A Inauguracja nauki

na kolejnych uczelniach -

w społeczno gospodarcze sprawy

We wtorek 4 października o 
godzinie 11.00 w gmachu cen­
trum kongresowego ,-Sawa” w 
nowym Belgradzie rozpoczy­
nają się obrady przedstawicie­
li 35 państw uczestniczących 
w Konferencji Bezpieczeństwa 
i Współpracv w Europie. Obec 
ne belgradzkie spotkanie 1977 
zostało zwołane na podstawie 
nostanowień Aktu Końcowego 
KBWE, dotyczących dalszych 
kroków pokonferencyjnych.

Dziewięciopunktowy porzą­
dek dzienny przewiduje- iż 
uczestnicy spotkania dokonają 
pogłębionej wymiany poglą­
dów zarówno w sprawie wpro­
wadzania w życie postanowień 
Aktu Końcowego i realizacji 
zadań określonych przez kon­
ferencję w Helsinkach, jak i w 
sprawie poprawy wzajemnych

Obradowało Plenum KC KPZR

Rada Najwyższa ZSRR 
rozpatrzy projekt konstytucji

Jak informuje Agencja 
TASS. 3 października odbyło 
«dę Plenum Komitetu Central­
nego KPZR.

Plenum wysłuchało referatu 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR- przewodniczącego Ko- 
misij Konstytucyjnej. Leonida 
Breżniewa ..O projekcie kon­
stytucji (ustawy zasadniczej) 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i wyni­
kach ogólnonarodowej dysku­
sji nad tvm dokumentem”.

Plenom KC wybrało sekre­
tarza KC Konstantina Czer- 
rienke na zastępco c^ł^ka 
B Politycznego KC KPZR.

Plenum KC wybrało członka 
KC Wasilija Kuznięcowa na 
zastępcę ogonka Biura Poli­
tycznego KC KPZR.

Powołano w skład członków 
Komitetu Centralnego dotych­
czasowych ^astenców człon­
ków KC; Wnc’lHa Demi^en- 
kę, Nikołaja Kiriczenkę, Pio­

stosunków, umocnienia bezpie­
czeństwa i rozwijania współ­
pracy w Europie oraz przebie­
gu procesu odprężenia -w przy­
szłości. Dokument podsumowu­
jący. który uczestnicy spotka­
nia będą się starali opracować 
nie później niż do 22 grudnia 
br. będzie zawierał uchwały w 
powyższvch sprawach- a także 
datę i miejsce następnego spot 
kania-

W Belgradzie przebywa już 
obecnie większość delegacji 
państw uczestniczących, w tym 
polska, której przewodniczy 
amb. prof. dr Marian Dobro­
sielski. Funkcjonuje już cen­
trum prasowe, w którym akre­
dytowało się ok. 650 dzienni­
karzy z całego świata. (RAP) 
(„Liczymy na krok dalej” — 
str. 3).

tra Pleszakowa i Aleksandrę 
Fominych.

Plenum KC KPZR podjęło 
uchwałę, która w całej roz­
ciągłości zatwierdza i aprobuje 
referat przedstawiony przez 
Leonida Breżniewa.

Plenum KC KPZR po­
stanowiło zaitwierdzić w za­
sadzie przedłożony przez 
Komisję Konstytucyjną pro. 
jekt konstytucji ZSRR 
wraz z uzupełnieniami, 
uściśleniami i poprawkami 
wprowadzonymi zgodnie z 
wynikami ogólnonarodowe) 
dyskusji. Plenum KC KPZR 
postanowiło przedłożyć projekt 
konstytucji do rozpatrzenia 
nadzwyczajnej VII sesji Radv 
Najwyższej ZSRR IX kadencji, 
zgodnie z zaleceniem plenum. 
Referat o projekcie konstytucji 
i wynikach ogólnonarodowej 
dyskusji nad tym dokumen­
tem na sesji Rady Najwyższej 
wygtosi Leonid Breżniew. Se- 
sia ta rozpoczyna się dzisiaj 
na Kremlu. (PAP)

Wczoraj cztery lubelskie u- 
czelnie: Uniwersytet Marii Cu 
r i e -Sk łod ows k i e j, A k a d cm i a 
Medyczna .i Rotoicza oraz Po­
litechnika rozpoczęły nowy rok 
akademicki.

Do Lublina przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, który u- 
czestniczył w inauguracji. W 
hali s po rt o wo-wi d owisk owej 
zgromadziło się ponad 3 000 re 
prezentantów lubelskiego śro­
dowiska akademickiego. Obec­
ni byli, przedstawiciele uczel­
ni krajowych i z zaprzyjaźnio 
nych ośrodków zagranicznych.

Na uroczystościach inaugu­
racji nowego roku akademic­
kiego w Lublinie ogłoszono 
akt o przekształceniu miejsco­
wej Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej w Politechnikę Lubelską. 
Znaczenie tego wydarzenia dla 
środowiska aikademickieco Lub 
lina i regionu podkreślił w 
swym wystąpieniu premier P. 
Jaroszewicz.

Politechnice Lubelskiej wrę­
czono sztandar ufundowany 
przez społeczeństwo. 30 pra­
cowników lubelskich wyż­
szych uczelni udekorowanych

nego trzęsienia ziemi 6 maja 1ST6 
roku.E. Berlinguer na Węgrzech

Przebywający od 30 września w 
Budapeszcie sekretarz generalny 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
E. Berlinguer kontynuował 3 bm. 
rozmowy z I sekretarzem KC Wę 
glerskiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej J. Kadarem.

Pesymizm T. Fukudy
Obecna sytuacja gospodarcza 

w krajach kapitalistycznych, w 
tym w Japonii, „nie daje powo­
dów do optymizmu” — oświadczył 
w poniedziałek premier Japonii 
T. Fukuda w dłuższym przemó­
wieniu wygłoszonym w parlamen 
cie. O ile sytuacja taka utrzyma 
się — stwierdził Fukuda — „chaos 
gospodarczy może przekształcić 
się w chaos polityczny”.

Prowokacja ekstremistów
W poniedziałek ekstremiści włos 

cy dokonali nowej prowokacji. 

zostało odznaczeniami państwo 
wymi.

Z udziałem przewodniczące­
go Rady Państwa — Henryka 
Jabłońskiego odbyły się uro­
czystości inauguracyjne nowe­
go roku akademickiego w Po­
litechnice Krakowskiej im. Ta 
deusza Kościuszki.

W br- studiować w niej bę­
dzie ponad 10 G00 studentów. 
W minionych 30 latach mury 
tej uczelni opuściło ponad 
20 000 inżyinierćw.

W czasie uroczystej inaugu­
racji nowego reku akademic­
kiego w Politechnice Krakow­
skiej Henryk Jabłoński udeko 
rował sztandar tej uczelni Or­
derem Sztandaru Pracy II Kia 
sy, przyznanym w uznaniu wy 
bitnych osiągnięć naukowych 
i za doniosły wkład w kształ­
cenie kadr dla potrzeb gospo­
darki narodowej.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił, że sukcesy w 
pracy zawodowej powinny mo 
bilizować do dalszego codzien 
nego wysiłku, w którym ko­
nieczne jest zespalanie patrio­
tycznej postawy, wysokich
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Grupa nieznanych sprawców ra­
niła strzałami z pistoletu członka 
Włoskiej Partii Komunistycznej, 
działaczkę zwia.zkową, robotnicę 
zakładów ,,Autovox” — P. d'Ago 
stini.

Spokój wraca do Dhaki
Korespondent Reutera donosi z 

Dhaki, że w poniedziałek w sto­
licy Bangladeszu panował znowu 
spokój po dramacie jaki roze­
grał się tam 2 bm. Grupa żołnie­
rzy banglijskich podjęła w nie­
dzielę nad ranem próbę przeję­
cia władzy w Bangladeszu, ale 
po kilku godzinach walk została 
pokonana przez oddziały wierne 
prezydentowi gen. Z. Rahmanowi.

Kolejne trzęsienie ziemi
We włoskim okręgu Friuli za­

notowano kołejne trzęsienie zie­
mi o sile 5 stopni w skali Mer- 
callego. Był to 412 wstrząs sejs­
miczny we Friuli od katastrofal-

W całym kraju trwa rozpo­
częta we wrześniu kampania 
sprawozdawczo - wyborcza 
PZPR. Dokonuje się podsumo­
wania społeczno - gospodarcze­
go dorobku, oceny rezultatów 
partyjnego działania, konkre­
tyzacji planów pracy na na­
stępną kadencję, odbywają sic 
również wybory stanowiące 
znaczący ideowo, politycznie i 
społecznic akcent życia partyj­
nego. Kampanii towarzyszy at­
mosfera wzmożonej aktywno­
ści politycznej ludzi pracy. Jej 
cechą jest również to, iż toczy 
się ona w nurcie codziennych 
działań politycznych, organiza­
cji i instancji partyjnych wszy 
stkich szczebli.

Inauguracja szkolenia partyjnego w Pilskiem

Rola wiedzy politycznej 
w partyjnym działaniu

Z udziałem sekretarza KC 
PZPR — Zdzisława Żanda- 
rowskiego odbyła się wczoraj, 
w Pile inauguracja roku szko 
lenia partyjnego 1977/78 w 
organizacjach i instancjach 
PZPR województwa pilskiego 
oraz instancjach partyjnych 
Pomorskiego Gkręgu Wojsko­
wego. W inauguracyjnym 
spotkaniu aktywu społeczno- 
politycznego uczestniczyli tak­
że: I sekretarz KW PZPR w

Szwadron śmierci działa
Poniedziałkowa prasa brazylij­

ska pisze, że w niedzielę na 
przedmieściu Rio de Janeiro zna 
leziono ciała 5 osób. Widoczne by 
ły na nich ślady tortur i kul z 
broni palnej. Według prasy, są to 
ofiary terrorystycznej organiza­
cji „Szwadron śmierci”, działają­
cej na terenie Brazylii.

Wzrost przestępczości w RPA

Fala przestępczości ogarnęła 
rasistowską Republikę Południo­
wej Afryki. Według opublikowa­
nych w Kapsztadzie oficjalnych 
danych, od marca 1976 r. do mar 
ca roku 1977 w państwie tym za­
rejestrowano 10.513 zabójstw, po­
nad 135 600 napadów rabunko­
wych i około 40 000 kradzieży. W 
statystyce tej nie uwzględniono 
setek zabójstw politycznych, do

Poniżej zamieszczamy infor­
macje o przebiegu partyjnej 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w Wielkopolsce.

W województwie kaliskim 
trwają zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze w podstawo­
wych organizacjach partyj­
nych których zakończenie prze 
widuje się 18 bm- Odbyło się 
ich już 50 procent, czyli około 
1000. Wśród tematów często 
poruszanych podczas zebrań 
organizacji wiejskich wiele 
mówi się o lepszym zaopatrze­
niu rolników w środki pro­
dukcji i o nowoczesnym, racjo 
nalnym gosuodarowaniu. W to­
ku dyskusji w organizacjach
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Pile — Alfred Kowalski oraz 
zastępca dowódcy POW do 
spraw politycznych — płk 
Henryk Kondas.

Podczas dyskusji omawiano 
m. in. problemy dalszego roz 
woju form i metod pracy w 
szkoleniu ideowo-politycznym 
członków i kandydatów PZPR, 
a także wzrostu roli wieczo­
rowych uniwersytetów mark-
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konanych przez rasistowskie orga 
ny bezpieczeństwa.

O włos od katastrofy
Samolot pasażerski amerykań­

skiego towarzystwa „Capital Air­
lines” lecący z Rzymu do Balti­
more z 239 osobami na pokładzie 
zapalił się w czasie lądowania w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
na lotnisku Shannon, w Irlandii. 
Na szczęście ogień zdołano szybko 
ugasić. Kilku pasażerów zostało 
poparzonych.

Kolejne przypadki cholery
Z Damaszku napłynęły informa 

cje o nowych przypadkach zacho 
rowania na cholerę. Według da­
nych syryjskiego Ministerstwa 
Zdrowia, w niedzielę, zanotowa­
no 14 takich przypadków. Od po 
czątku epidemii zarejestrowano 
ogółem 2.633 przypadki choler-;, 
w tym 73 zgony. Od 8 dni nie za­
nocowano żadnego zgonu na cho 
terę.
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Ulubionym zwrotem prze 
ciwników socjalizmu w 
krajach zachodnich jest za­
rzut: — A u was nie moż­
na krytykować ustroju... 
— Brzmi to trochę jak li­
cytacja o tym, na czyim 
podwórku ładniej, ale w 
tym przypadku w zamyśle 
chodzi niedwuznacznie o 
zasianie i utrwalenie opi­
nii, że „w kapitalizmie jest 
lepiej”.

Z takiej to pozycji za- 
chodninniemiecki tygodnik 
„Der Spiegel” zaatakował 
projekt nowej konstytucji 
ZSRR. Radzieckiemu profe­
sorowi prawi państwowego 
— M. A. Krutooołowowi. 
zadano takie właśnie suge­
rujące pytanie, tyle że 
sformułowane trochę inte- 
Unentniej: — Gwarantuje­
cie swobodę wypowiadania 
'ię i demonstracji, lecz je­
dynie „w celu umocnienia 
ustroju socjalistycznego”. 
Czy ma to oznaczać, że 
możne, krytykować w ra­
mach systemu. lecz nie 
można krytykować samego 
systemu?

Radziecki profesor od­
parł. że autor pytania nie 
fest daleki od prawdy, bo 
konstytucja radziecka właś­
nie ma umacniać ustroi 
który uważamy za najlep­
szy. I że nie jest to szcze- 

cech” konstytucji 
ZSRR. — Wiadomo mi — 
powiedział profesor — *e 
^onstytiwki Republiki Fe­
deralnej Niemiec prokla­
muje prawa i swobody. 
Jednakże artykuł IR orze­
ka, że obywatelom nie wol­
no wykorzystirwać tych 
swobód do zwalczania wol­
nościowego systemu demo­
kratycznego. Zaś pod tym 
Pojęciem rozumie sie prze­
cież właśnie kapitalizm. A 
wiec ci. którzy sa przeciw­
ni temu systemowi — i na 
Zachodzie nie korzystają z 
w^ności.

Przeciwnicy socializmn 
nie buliby sobą, gdyby nie 
krytykowali naszych sto­
sunków społecznych. I nic 
bv'ibv też sobą, gdyby tak 
samo krufynrnie przyalado- 
li sie kapitalizmowi jak 
ustrojowi socjalisti.fczr.erni'. 
Dlatego wymowne l”st, że 
rzeczowa odpowiedź r”- 
d^aakieoo profesora i dla 
„Spiegla” była nie do od­
parcia.
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KRONIKA □
Z. ŻANDAROWSKI SPOTKAŁ SIĘ Z AKTYWEM ROLNYM 

PILSKIEGO
Sekretarz KC PZPR — Zdzisław Zandarowski, przebywający w 

Pilsk em w związku z inauguracją roku szkolenia partyjnego spot­
kał się z aktywem rolnym województwa pilskiego. Tematem spotka­
nia były aktualne sprawy rolnictwa, m. in. stan prac polowych w 
województwie, (ryk)

INAUGURACJA „DNI KSIĄŻKI I PRASY TECHNICZNEJ"
Rozpoczęły się doroczne, dwudzieste już „Dni Książki i Prasy Te­

chnicznej”. Wczoraj w Zakładowym Klubie Wielkopolskich Nakła­
dów Teleelektronicznych „Telkom—Teletra” im. Karola Świerczew­
skiego w Poznaniu otwarto wystawę pt. „Książka techniczna drogą 
do postępu technicznego”. Ekspozycja zawiera około 400 tytułów 
wydawnictw m. in. z zakresu matematyki, fitzyki, mechaniki, in­
formatyki, ekonomiki i organizacji. W okresie trwania „Dni” w 
większych zakładach produkcyjnych Kalisza, Konina, Leszna, Piły 
i Poznania zostaną zorganizowane wystawy i kiermasze wydawnictw 
technicznych, które będą udostępnione inżynierom i technikom, 
pracownikom uczelni i szkół zawodowych, no akcji popularyzacji 
książki technicznej włączą się również zakładowi kolporterzy, (zr)

POLSKO-FRANCUSKIE KOLOKWIUM MEDYCZNE
Z udziałem wybitnych specjalistów z Państwowego Zakładu Hi­

gieny oraz Instytutu Pasteura w Paryżu rozpoczęło się 3 bm. w 
Warszawie III kolokwium polsko-francuskie poświęcone problemom 
odporności organizmu na zakażenia wirusowe i bakteryjne.

Obecne 5-dniowe kolokwium poświęcone jest problemom o pod­
stawowym znaczeniu dla medycyny współczesnej — procesom od­
porności oraz metodom zapobiegania zakażeniom wirusowym i bak­
teryjnym. Omawiane będą m. in. zagadnienia wczesnej diagnosty­
ki i przeciwdziałania takim chorobom jak np. grypa, różyczka 
i inne. (PAP)

POWRÓCIŁ KONIŃSKI „POCIĄG PRZYJAŹNI"
Wczoraj z 10-dniowego pobytu w Związku Radzieckim powrócPo 

35S uczestników „Pociąeu Przyjaźni” — mieszkańców województwa 
konińskiego. Przebywali oni w Mińsku, Moskwie, Lenincradzie i 
Wilnie. Gospodarze miast umożliwili im zwiedzenie zabytków, spot­
kania z załogami zakładów prący, zwiedzenie nowych osiedli mie­
szkaniowych itp. Podobnie jak w Mińsku i Moskwie — o czym in­
formowaliśmy przed kilkoma dniami — w Leningradzie i Wilnie od- 
byfy się wiece przyjaźni. W Leningradzie uczestnicy złożyli wieniec 
na Cmentarzu Piekariewskim. na którym pochowano KM 00(1 miesz­
kańców t żołnierzy broniących miasta w czasie jego 900-dniowego 
oblężenia przez wojska hitlerowskie, (woj)

Odpowiedzialne, ideowe zaangażowanie 

w społeczno-gospodarcze sprawy
Dokończenie ze str. L 

partyjnych w przemyśle i bu­
downictwie często podejmowa­
ne są problemy poprawy or­
ganizacji i wzrostu wvdajno- 
ści pracy, a także próby oce­
ny efektywności pracy poli­
tycznej i skuteczności oddzia- 
łvwania organizacji na zakła­
dową i wiejską społeczność. W 
głównym nurcie dyskusji są 
także zagadnienia wównątrz- 
partyjne, gospodarcze i próbie 
my dotyczące warunków ży­
cia i nracy mieszkańców woje­
wództwa. (par)

Również w województwie ko 
nińskim toczącą się kampania 
nasycona jest istotnymi społecz 
no-gospodarczymi treściami, do 
tyczącymi wszystkich ludzi 
pracv tego regionu. Wyraża się 
w tym obecność członków Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w kręgu najistotniej 
szych soraw regionu. Obok 
spraw ideowo-politycznych i 
wewnątrzpartyjnych omawia 
się zagadnienia gospodarcze — 
rozwój przemysłu i rolnictwa, 
sprawy socjalno-bytowe ro­
botniczych załóg, problemy żu­
cia społecznego w różnych śro­
dowiskach. Wiele uwagi po­
święca sie rozwojowi szeregów 
partyjnych, zwłaszcza pozyski­
waniu w szeregi PZPR mło­
dzieży robotniczej, kobiet i 
pracowników rolnictwa.

Zebrania partyjne w zakła­
dach pracy oraz we wsiach ce- 
chuie wvsoki stopień zaangażo 
wania członków i kandydatów

E. Gierek przebywał 
w Bełchatowie

Dokończenie ze str. 1 
Edwarda Gierka w woj. piotr 
kowskim, w Kopalni Wcgla 
Brunatnego „Bełchatów” odby­
ło się spotkanie z przedstawi­
cielami wykonawców inwesty­
cji. Na snotkaniu tvm mówio­
no o zadaniach krajowego bu­
downictwa inwestycyjnego 
oraz o konieczności szybkiej 
rozbudowy naszej energetyki, 
która musi zaspokoić coraz 
większe potrzeby energetycz­
ne kranu.

Energetycy, a także załogi 

PZPR oraz poczucie odpowie­
dzialności za realizację wyty­
czonych przez partię zadań.

W województwie leszczyń­
skim kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza w PZPR zakoń­
czyła się w 344 grupach par­
tyjnych we wszystkich środo­
wiskach i instytucjach. Obec­
nie rozpoczyna się i potrwa do 
końca listopada kampania w 
podstawowych i oddziałowych 
organizacjach. Dotychczasowe 
dyskusje obejmowały działal­
ność partii w zakładach pracy 
oraz zagadnienia gospodarcze i 
socjalne. W zakładach produk- 
cvjnych szczególny nacisk kła­
dziono na oszczędności mate­
riałowe. Zwracano uwagę na 
konieczność koncentrowania 
się na takich działaniach, któ­
re zapewniają utrzymanie wła 
ściwych relacji ekonomicz­
nych, gwarantujących rentow­
ność zakładów.

Dużo uwagi poświęcono po­
lepszeniu warunków socjal­
nych załóg oraz zwiększaniu 
wydajności pracy. Spośród pro 
blemów wewnątrzpartyjnych 
za najistotniejsze uznaje się roz 
wój szeregów partyjnych oraz 
szkoleni ideowo - polityczne. 
Podkreśla się też udział partii 
w doskonaleniu stosunków mię 
dzyludzkich. (tt)

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w ogniwach ponad 
36-tvsięcznej organizacji PZPR 
w Pilskiem przebiega bardzo 
sprawnie. Odbyły się już ze­
brania we wszystkich grupach 

budowlane z największych in­
westycji przemysłowych w 
kraju, złożyli meldunki o już 
wykonanych zobowiązaniach i 
podejmowaniu nowych.

Edward Gierek spotkał się 
również z Egzekutywą KW 
PZPR, w Piotrkowie Trybu- 
nalskim. Omówiono główne 
problemy społeczno-gospodar­
czego rozwoju Ziemi Piotr­
kowskiej. ze szczególnym 
uwzglodmeriem spraw doty­
czących budowy bełchatow- 
skiego okręgu przemysłowego.

Porywacze samolotu 
J AL skapitulowali

W poniedziałek po połud­
niu wylądował na lotnisku w 
Algierze uprowadzony w ub. 
środę samolot Japońskich Li­
nii Lotniczych — .TAL. Na je­
go pokładzie znajdowało się 5 
porywaczy, 6 terrorystów zwoi 
nionych z wiezień w Japonii 
oraz 19 zakładników. Samo­
lot przybył z Damaszku.

Po dwugodzinnych negocja­
cjach porywacze zgodzili się 
uwolnić 19 znajdujących się 
na pokładzie zakładników. Jak 
poinformowała Agencja Reu­
tera zarówno zakładnicy, jak 
i porywacze opuścili samolot 
oddając się w ręce władz al­
gierskich- (PAP)

Sprostowanie
W zamieszczonym przez nas 

wczoraj sprawozdaniu z ogólno- 
polskiej inauguracji roku akade­
mickiego w Poznaniu znalazł się 
błąd. Pomyłkowo zmieniono imię 
I sekretarza KW PZPR w Ko­
ninie — Tadeusza Grabskiego. 
Przepraszamy.

Szczęśliwe liczby
Poniżej nodajemy prawidłowa 

kolejność liczb, jakie padły w 
niedzielnym losowaniu specjal­
nym Toto-Lotka:

1, 6, 12, 17, 36 do*. T6
Za nieścisłość przepraszamy. 

partyjnych. Do końca bieżące­
go miesiąca odbędą się podob­
ne zebrania w pop i oop. W 
najbliższych dniach zakończą 
swoją kampanię organizacje 
partyjne dużych zakładów 
przemysłowych. Treścią zebrań 
są m. in. uchwały V i VII Ple 
num KC PZPR jako wytycza­
jące drogę przy opracowywa­
niu programów działania. Jed­
nocześnie w dyskusjach na ze­
braniach podejmowane są ak­
tualne problemy społeczno-go­
spodarczego rozwoju woje­
wództwa pilskiego, (ryk)

W województwie poznańskim 
zakończono już zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze w oddzia 
łowych i podstawowych orga­
nizacjach partyjnych na tere­
nie czternastu miast i gmin. 
Ponad stutysięczna rzesza 
członków partii tego regionu 
dobrze przygotowała się do oce 
ny partyjnych działań w okre­
sie minionych dwóch lat. Przed 
miotem dyskusji są głównie za­
gadnienia związane z pełną 
realizacją zadań przed II Kra­
jową Konferencja Partyjną, 
umocnienie oddziaływania par 
tii wśród rolników, młodzieży 
i w środowiskach kobiecych. 
Obecnie kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza wchodzi w 
Poznańskiem w decydującą fa­
zę — do połowy października 
odbędzie się tu większość za­
planowanych zebrań w orga­
nizacjach podstawowych i od­
działowych. w których uczest­
niczyć będzie aktyw wojęwódz 
kiej instancji partyjnej, (zr)

Wznowiono 
rokowania 

genewskie
W poniedziałek, 3 bm., zo­

stały wznowione w Genewie 
trójstronne rokowania ZSRR 
— USA — W. Brytania na te­
mat porozumienia o całkowi­
tym i powszechnym zakazie 
doświadczeń z bronią jądro­
wą.

Celem rokowań jest uzgod­
nienie wspólnego projektu u- 
kładu o całkowitym zakazie 
doświadczeń z bronią jądrową 
i przedłożenie go następnie 
pod obrady genewskiego ko­
mitetu rozbrojeniowego. Wstęp 
ne konsultacje w tej sprawie 
między ZSRR, USA i W. Bry­
tanią odbyły się w Genewie 
w lipcu br., zaś po ich zakoń 
czeniu — jak poinformowali 
rzecznicy delegacji — pań- 
stwa uczestniczące w konsul­
tacjach pozostawały w „ści­
słym kontakcie” przygotowując 
obecne właściwe rokowania. 
Mają one w efekcie uzupełnić 
układ z 1963 r- o zakazie prób 
nuklearnych w atmosferze, 
przestrzeni kosmicznej i pod 
wodą — porozumieniem o za 
kazie prób jądrowych również 
pod ziemią. (PAP)

Po 6 godzinach od włamania 

ujęło groźnego przestępcę
W ciągu 6 godzin od dokona­

nia włamania funkcjonariusze 
Komendy Wojewódzkiej Milicji 
Obywatelskiej w Krakowie ujęli 
20-letniego Tadeusza S. podejrzą 
nego również o dokonanie innych 
licznych włamań na terenie woje 
wództw: miejskiego krakowskiego 
i nowosądeckiego. Jak wynika z 
dotychczasowych ustaleń „specja- 
’izował” się on w rabowaniu ko­
ściołów. Jego łupem padały m. 
’n. dewocjonalia, wota oraz kilka 
ręcznie malowanych medalionów 
o dużej wartości historycznej.

Aresztowanie I. Gandhi
. r

Indyjska Agencja Samachar 
podała, że w poniedziiałek zo­
stała aresztowana były pre­
mier Indii, pani Indira Gandhi. 
Indira Gandhi już od pewnego 
czasu spodziewała się areszto 
wania twierdząc, że nowe wła 
dze będą chciały w ten spo­
sób skompromitować ją poli­
tycznie.

Jak podaje Agencja AFP

Inauguracja nauki 

na kolejnych uczelniach
Dokończenie ze str. 1

kwalifikacji i wiedzy obywa­
telskiej. (PAP)

290 studentów, w tym 56 
„pierwszoroczniaków” rozpo­
częło wczoraj nowy rok aka­
demicki w Państwowej Wyż­
szej Szkole Sztuk Plastycznych 
w Poznaniu. Tradycyjny ża­
kowski hymn „Gaudeamus igi 
tur” zabrzmiał tego dnia na u- 
roczystej inauguracji w sali 
koncertowej Zespołu Szkół Mu 
zycznych przy ul. Solnej. Przy 
byli na nią m. in. przedstawi­
ciele KC PZPR, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, władz woje­

Rozpoczął obrady 
zjazd brytyjskiej

Partii Pracy
W poniedziałek w Bringhton 

rozpoczął się 76 zjazd rządzą 
cej w Wielkiej Brytanii Par­
tii Pracy- W zjeżdzie, który — 
zdaniem obserwatorów polity 
cznych — może być ostatnim 
tego rodzaju zgromadzeniem 
partyjnym przed kolejnymi 
wyborami powszechnymi, u- 
czestniczy 1 200 delegatów. 
Na sali obrad znajdują się 
członkowie rządu, z premie­
rem Jamesem Callaghanem. O- 
becne są delegacje zagranicz­
ne. a wśród nich delegacja 
PZPR, z kierownikiem Wy­
działu Administracyjnego KC 
partii. Teodorem Palimąką. 
Zjazd potrwa do końca bie­
żącego tygodnia i przedysku­
tuje szereg najbardziej aktu­
alnych problemów wewnątrz­
partyjnych i kwestii związa­
nych z polityką wewnętrzna 
i zagraniczną oraz uchwali 
program działania Partii Pra 
cy na najbliższą przyszłość.

PAP

Medale Florence Nightingale

dla polskich
Po raz 26 Międzynarodowy 

Komitet Czerwonego Krzyża 
przyznał medale Florence 
Nightingale — twórczyni współ 
czesnego pielęgniarstwa nau­
kowego. Odznaczenie to, sta­
nowiące nagrodę za czyny wy 
magające wyjątkowego poświę 
cenią oraz wysokich kwalifi­
kacji moralnych i zawodo­
wych, przyznano w br- 36 pie 
lęgniarkom z 23 krajów, w 
tvm 4 pielęgniarkom polskim: 
Janinie Ginowicz z Warszawy,

Tadeusz S. jest mies«kańeem 
Kamiennej Góry (woj. wałbrzys 
kie) i ma na swym koncie już 
kilka przestępstw. Od stycznia 
br. dokonał 5 włamań do kościo­
łów w Zabierzowie, Proszowicach, 
Białym Kościele, Niedźwiedziu, Li 
manowej i Rudawie. Ostatnie wła 
manie, dzięki błyskawicznemu u- 
jęciu sprawcy przez funkcjonariu 
szy służby kryminalnej KW MO 
w Krakowie przerwało ten prze­
stępczy proceder. (PAP) 

policja indyjska aresztowała 
pod zarzutem korupcji trseeh 
byłych ministrów w gabine­
cie Indiry Gandhi, dwóch zna 
nych przemysłowców i kilku 
funkcjonariuszy Partii Kon­
gresowej. Chodzi tu o b. mi­
nistra handlu D P. Chatto- 
nadhaya, sprawiedliwości H. 
R. Gókhale i ministra d.s. ro­
py naftowej K. D. Malaviya.

PAP

wództwa poznańskiego i Pozna 
nia z sekretarzem KW PZPR 
— Józefem Switajem, repre­
zentanci środowisk twórczych. 
Po okolicznościowym przemó­
wieniu rektora prof. Stanisła­
wa Teisseyre’a i wręczeniu dy 
plomów ukończenia studiów 26 
tegorocznym absolwentom 
PWSSP i immatrykulacji, wy 
kład inauguracyjny wygłosiła 
dr Alicja Kępińska-

Z okazji rozpoczęcia roku a- 
kademickiego, w gmachu Szko 
ły przy al. Marcinkowskiego o- 
twarto również wczoraj wysta 
wę prac plenerowych studen­
tów poznańskiej uczelni sztuk 
plastycznych, (wig)

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego

Dokończenie ze str. 1.

sizmu-leninizmu w gminach 
i zakładach pracy. Zabiera­
jąc głos na zakończenie tej 
dyskusji, sekretarz KC PZPR 
przedstawił aktualne zagadnie 
nia polityki partii, dokonał 
także oceny dotychczasowych 
rezultatów szkolenia partyjne 
go, podkreślając osiągnięta 
pilskiej organizacji, szczegól­
nie w pracy szkoleniowej 
wśród kobiet i w środowisku 
wiejskim.

Podczas inauguracji 150 ak 
tywistom ZSMP wręczono le­
gitymacje kandydackie PZPR.

Wczoraj odbyło się także 
spotkanie z najlepszymi wykła 
dowcami i lektorami KW 
PZPR w Pile- Podziękowano 
im za wkład pracy oraz za o- 
siągnięcia w szkoleniu człon­
ków i kandydatów partii. Wrę 
czono odznaczenia państwowe 
oraz honorowe odznaki -,Za za 
sługi w rozwoju województwa 
pilskiego”, (ryk)

pielęgniarek
Halinie Szczudłowskiej z Za­
mościa, Wandzie Woźniak z 
Gdyni i Marii Zakrzewskiej 
z Warszawy.

Uroczystość wręczenia tych 
zaszczytnych wyróżnień od­
była się 3 bm. w siedzibie 
Zarządu Głównego PCK w 
Warszawie.

Dotychczas medale Florence 
Nightingale otrzymały 772 pie 
lęgniarki dyplomowane i po­
mocnicze, w tym — 42 pielęg 
niarki polskie. (PAP)

PDEODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosoodar- 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia 
mi i rozpogodzeniami, okresowo 
przelotne opady.

Temperatura minimalna od 2 
do 4 stonni, maksymalna od 10 
do 12 stopni. Wiatry słabe i 
umiarkowane,

Wczoraj o godz. 17 zanotowa­
no nastenujące temueraturv: 
w Poznaniu — stonni, w Ka­
liszu — 8. w Koninie — u), w 
Lesznie i pjje no 9 stopni; ciś­
nienie 751,5 mm.
9HQ!SIIBIB&9QQ|QBSE!Bai
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ZWIASTUN ERY 
KOSMONAUTYKI

4 października 1957 roku 
w kosmicznej przestrze­
ni zacżął krążyć pierw­

szy sztuczny satelita Ziemi 
Jego nazwa — Sputnik — s,ta- 
ia się synonimem pojazdów 
przyszłości. Jego sygnały — 
zwiastunem nowego etapu 
opanowywania natury: naro­
dzin kosmonautyki.

Po tamtego dnia kosmonau- 
tyka była tylko teorią. Przy 
tym teorią, którą nawet wów­
czas jeszcze, w sto lat po da­
cie urodzin Konstantego Cioł­
kowskiego. ojca jej naukowo­
ści, wielu skądinąd wybitnych 
uczonych skłonnych było trak­
tować jako teorię utopijną. To 
również wbrew ich sceptycyz­
mowi, właśnie dwadzieścia lat 
temu zapoczątkowana została 
zwycięsko uporczywa prakty­
ka urzeczywistniania ludzkich 
marzeń o oderwaniu się od 
Ziemi.

„Wielkie, przełomowe zwy­
cięstwo ludzkości, zwrotny 
moment dziejów cywilizacji" 
— tak to entuzjastycznie za­
kwalifikował umieszczenie
„sputnika alfa I” na orbicie 
okołoziemskiej kontynuatpr 
dzieła Marii Skłodowskiej-Cu- 
ne, prof. Fryderyk Joliot-Cu- 
rie. A włoski atomistyk — 
prof. Bruno Pontocorvo prze­
widywał: „Jeszcze za tysiąc lat 
ludzkość będzie wspominać 
ten start, jak0 początek kos­
monautyki”.

Szybkość, z jakę po 4 paź­
dziernika’ 1957 roku dokony­
wano już kolejnych, wciąż 
śmielszych kroków ludzkości 
w erę kosmonautyki, tempo 
wykorzystywania wyników 
eksperymentów dla rewolucjo­
nizowania codzienności życia 
iwspomnijmy choćby satelitar­
ne przekazy telewizyjne) — 
wszystko to. co prawda, zatar­
ło w naszym odczuciu pamięć 
niedawnej jeszcze zależności 
od bariery grawitacyjnej na­
szego globu. Ale lot Jurija 
Gagarina, orbitowanie Ale- 
ksieja Leonowa, zwiad „Łuno- 
chodu”. stąpnięcie Armstron­
ga na grunt Księżyca, uściski 
dłoni na złączonych wspólną 
misją pokładach „Sojuza” i 
..Apolla” przekazy z Wenus i 
Marsa, a także „przyziemna” 
łączność satelitarna — wszy­
stko to tylko utrwalało prze­
łomowe znaczenie startu Sput­
nika. Nie zdeprecjonuje też 
znaczenia tego sukcesu orzy- 
szłość kosmonautyki. Wręcz 
przeciwnie. Oto dlaczego przed 
19 laty, na XVH Międzynaro­
dowym Kongresie Astronau- 
tycznym. tysiąc delegatów 60- 
tysircznei rzeszy specjalistów 
z 40 krajów jednogłośnie 
uchwaliło liczenie ery kosmo- 
nautyki od 4 października 1957 
roku

☆

Era ta nic nastała niespo­
dziewanie. Przygotowywała 
wkroczenie ludzkości w nią 
sztafeta pokoleń uczonych wie­
lu dyscyplin. Swój meryto­
ryczny wkład wnosili nawet ci 
wspomniani już sceptycy. W 
wielu też krajach istniały

Pierwszy sztuczny satelita Ziemi, jak milowe postępy czyni ra- 
Fot. — caf dziecka nauka i technika —

ośrodki teoria ko-sm on autycz- 
nej.

Ale nieprzypadkowo era 
kosmonautyki została zapo­
czątkowana przez realizatorów 
radzieckich. Kraj Wielkiego 
Października nie tylko przejął 
rodzime dziedzictwo myśli 
kosmonautycznej. Stał się, dzię 
ki postępowości sweg0 ustroju 
społecznego, najlepszym, naj­
bardziej efektywnym mecena­
sem kosmonautyki. Doceniał 
to już Ciołkowski, pisząc u 
s-ohyiku „ swego życia: „Całe 
swe życie marzyłem o tym, by 
swą pracą przyczynić się do 
postępu ludzkości, choćby o 
odrobinę... Dopiero Paździer­
nik przyniósł urzeczywistnie­
nie...”

To właśnie w Moskwie, już 
w roku 1927 została zorganizo­
wana pierwsza na świecie mię­
dzynarodowa wystawa kosmo- 
nautyczna. Już też w sierpniu 
1937 roku zaczęto wypróbo- 
wywać w Związku Radzieckim 
silniki dla rakiet. I w dwa­
dzieścia lat później — a zara­
zem w dwanaście lat po za­
kończeniu zwycięsko wojny 
przeciwko hitleryzmowi, któ­
rej wysiłek nie Sprzyjał inten­
syfikacji prac dla podboju 
Kosmosu — w sierpniu 1957 
roku komunikat TASS-a ob­
wieścił o sukcesie wypróbo­
wania rakiety. której parame­
try zapewniały możliwość 
szturmowania Kosmosu.

Ale w 1957 roku — choć 
przecież co najmniej od czasu 
próby drugiej wojny świato­
wej. nawet najbardziej nie- 
orzejednani przeciwnicy socja­
lizmu powinni przekonać się, 

wciąż nie brakowało polity­
ków imperialistycznych — za­
ślepionych nienawiścią. Oto 
dlaczego Franz Josef Strauss, 
wówczas minister obrony 'RFN, 
wojujący propagator rakieto- 
wo-nuklearnego „starcia z po­
wierzchni ziemi Związku Ra­
dzieckiego” zareagował na 
wiadomość o Sputniku: 
. Bluff”! Nie pozwolimy wysa­
dzić się z siodła taką propa­
gandową kaczką!” W związku 
z czym, w miesiąc później, 
kiedy w przeddzień 40 roczni­
cy Października Ziemię okrą­
żał już „Sputnik Beta 2”, na 
którego pokładzie znajdowała 
się niezapomniana „Łajka”, 
można było sparafrazować zna 
ne przysłowie arabskie o psach 
i karawanie: „Strauss krzy­
czy, Łajka krąży nadal".

Jak wiadomo, Strauss nie 
był odosobniony w swej nie­
nawiści. Koła militarystyczne 
Zachodu licząc także na uzy­
skanie absolutnego prymatu 
w dziedzinie techniki rakieto­
wej. przed 4 października 
1957 roku nie cofały się rów­
nież przed planami rozszerze­
nia bazy agresji na Kosmos. 
Skoro jednak rozległy się syg­
nały radiostacji Sputnika, po­
działało to na polityków USA 
otrzeźwiająco. Jeszcze w paź­
dzierniku 1957 roku na wokan­
dzie międzynarodowej znalazł 
się temat zakazu wykorzysty­
wania Kosmosu do celów mili­
tarnych.

Sputnik stał się również ja­
skółką zwiastującą wyparcie 
klimatu zimnej wojny przez 
tendencje odprężenia i współ­
pracy międzynarodowej.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Ile kroków trzeba jeszcze 
. zrobić, aby bezpieczeń­
stwo i współpraca stały 

się w Europie elementem 
trwałym? Abyśmy mogli żyć 
i pracować w pokoju? Trzeba 
ich zapewne wiele. W Akcie 
Końcowym Europejskiej Kon­
ferencji Bezpieczeiistwa i 
Współpracy wskazuje się na 
różne działania — jednostron 
ne> dwustronne i wielostron­
ne — byleby prowadziły do 
umocnienia zapoczątkowanego 
procesu odprężeniowego. Sło- 
wem, liczy się wszystko, co 
służy . ulepszeniu stosunków 
między państwami i narodami, 
umocnieniu bezpieczeństwa i 
współpracy.

Rozpoczynające się dzisiaj, 
w Belgradzie, spotkanie bę­
dzie właśnie dalszym krokiem 
naprzód w realizacji przyję­
tych w Helsinkach postano­
wień. Jest to pierwsze spotka 
nie no przeszło dwóch latach, 
a więc niezwykle ważne-

Polska, która była jednym z 
inicjatorów zwołania KBWE 
wniosła duży wkład do tych 
przygotowań. Współdziałając z 
delegacjami państw socjalisty 
cznych szukała takich rozwią­
zań, które umożliwiłyby prze 
bieg belgradzkiego spotkania 
z korzyścią dla wszystkich je 
go uczestników. A więc zasa­
da kompromisu. Mówiąc sło­
wami ambasadora Mariana 
Dcbrosielskiego, kierownika 
delegacji polskiej na przygo­
towawcze spotkanie w Belgra 
dzie: „Delegacja polska zgło­
siła do tego projektu (uchwa­
ły) kilka istotnych poprawek, 
które zmierzały do jak naj­
wierniejszego zbliżenia tego 
projektu do postanowień Aktu 
Końcowego i zgodnej z jego 
duchem socjalistycznej kon­
cepcji zasadniczego spotka­
nia jesiennego”.

Przebieg spotkania przygo­
towawczego wskazuje na dwie 
sprawy: po pierwsze, znalezie 
nie kompromisu nie jest łat­
we; po drugie, przy zrozumie 
niu i dobrej woli stron znaj­
dzie się wyjście z każdej, naj 
trudniejszej nawet sytuacji. I 
to jest właśnie dobry prog­
nostyk na Belgrad-77.

Różne były wnioski i suge- 
wzwm  —. —----- ----— - —

Belgradzkie spotkanie 1977

Liczymy 
na krok dalej

stie. Różna melodia przygry­
wała. Hałaśliwe „orkiestry” 
ściągały do Belgradu aż zza 
oceanu. Koła zimnowojenne 
nie chciały bowiem dać za wy 
graną, niezmordowanie dąży­
ły, aby Belgrad-77 już na 
tym etapie przerodził się w 
konfrontację między Wscho­
dem a Zachodem- Jako a- 
kompaniatnent miała służyć 
rozpętana w Stanach Zjedno­
czonych kampania wokół obro 
ny „praw człowieka”. W so­
cjalizmie oczywiście, tak jak­
by na Zachodzie i jeszcze gdzie 
indziej wolność zatriumfowa­
ła ostatecznie. Polska i kraje 
socjalistyczne gotowe były ze 
spokojem przyjąć to wyzwa­
nie, ale nie na warunkach 
szczucia- napaści i opluwania. 
Czy taka atmosfera mogła pro 
wadzić do wzajemnego zrozu­
mienia i współpracy? Co naj­
mniej wątpliwe.

Niedaleka zresztą przyszłość 
miała unaocznić światu całą 
przewrotność i brutalność tej 
niby humanitarnej kampanii. 
Wszyscy się zgodzą, że elemen 
tarnym prawem człowieka jest 
prawo do życia. Jakimże więc 
koszmarnym zgrzytem za- 
brzmiało uzasadnienie do a- 
merykańskiej „bomby neutro 
nowej”. „Zabija ludzi, ale nie 
niszczy substancji material­
nej”! Oto humanitaryzm fał­
szywych obrońców wolności 
człowieka! Czy trzeba się dzi­
wić, że nie tylko nam, „przeczu 
lonym” Polakom, ale i wielu 
milionom ludzi na świecie- coś 
się przypomniało z nie tak od 
ległej zresztą przeszłości, kie­
dy inni „humaniści” wysyłali 
miliony ludzi najkrótszą dro­
gą, przez komin krematoryj- 
ny, do nieba.

Nie chodzi zresztą o wspom 
nienia. Sprawa jest poważniej 

sza. Bomba neutronowa uzmy 
sławia nam, do jakich nieobli­
czalnych skutków może dopro 
wadzić ludzkość niepohamo­
wany wyścig zbrojeń. Być mo 
że w przyszłości wszystkie 
znane nam środki rażenia za­
stąpione zostaną „bezboles- 
nymi promieniami śmierci”, 
co już byłoby szczytem huma 
nitaryzmu! Kogo jednak, poza 
garstką obłąkańczych zbrod­
niarzy, będzie fascynował taki 
,,humanitaryzm”?

Nie tylko lęk przed atomo­
wą śmiercią dyktuje koniecz­
ność przerwania wyścigu zbro 
jeń, ale także idące już w bi­
liony koszty- W połowie lat 
siedemdziesiątych, proklamo­
wanych jako dekada rozbroje­
niowa, koszty te osiągnęły wła 
śnie zawrotną sumę 1,8 bilio­
na dolarów. A przecież poło­
wa ludzkości jest niedożywio­
na, głoduje i umiera z głodu. 
Jedna trzecia dorosłych,' to 
analfabeci; pomyślcie: 800 mi­
lionów ludzi! Zawrotnie pęcz 
niejące budżety wojskowe u- 
jemnie wpływają na rozwój 
gospodarczy wszystkich kra­
jów. Rośnie inflacja, bezroibó-^ 
cie, zaogniają się stosunki spo 
łeczno-polityczne, potęgują na 
pięcia między państwami.

Dlatego tak bardzo potrzeb­
ny jest dalszy krok, uzupełnia 
jacy odprężenie polityczne —• 
odprężeniem militarnym. Bez 
tego nie będzie ani zaufania 
między narodami, ani poczu­
cia bezpieczeństwa między lu­
dźmi.

Polska opinia publiczna ży­
wi nadzieję- że po rzeczowej 
i pogłębionej wymianie poglą 
dów w Belgradzie ten kolej­
ny, ważny krok będzie doko­
nany.

ZDZISŁAW PIS

Opracowany w 1972 roku 
program budownictwa 
mieszkaniowego przewi­

duje, że w połowie lat osiem­
dziesiątych każda rodzina w 
naszym kraju będzie mieć sa­
modzielne mieszkanie. Do tego 
celu prowadzi tylko jedna dr o 
ga — budowanie każdego ro­
ku więcej domów.

Do 1975 roku zadania budów 
nictwa mieszkaniowego reali­
zowane były bez większych 
przeszkód. Kłopoty budowla- 
nvch rozpoczęły się dwa lata 
temu, a nasiliły się w 1976 ro­
ku. W tymże okresie po raz 
pierwszy od wielu lat nie prze 
kazano do użytku wszystkich 
planowanych mieszkań.

Impas w budownictwie mie­
szkaniowym nie ominął także 
przedsiębiorstvv podległych Po 
znańskiemu Zjednoczeniu Bu­
downictwa. Również one- wzno 
szące osiedla w wojewódz­
twach kaliskim, konińskim- 
leszczyńskim i poznańskim, 
nie mogą sprostać zadaniom. 
W porównaniu z latami po­
przednimi najgorzej wiedzie 
się wielkopolskim budowla­
nym w tym roku. Na plano­
wane 9 517 mieszkań, w I pół­
roczu gotowych było zaledwie 
3 200. Z tego powodu przesu­

wają się terminy wprowadze­
nia wielu rodzin do nowych, 
spółdzielczych mieszkań.

W III kwartale tylko częścio 
wo zdołano zmniejszyć zaległo­
ści powstałe we wcześniej­
szych miesiącach. Z zaawanso­
wania robót na wielkopolskich 
placach budowy wynika, że na 
koniec września plan roczny 
wykonano w 55,6 procentach. 
Rezultat mierny, odbiegający 
od zapowiedzi kolejnego przy­
spieszenia budownictwa miesz- 
kaniowego.

Chociaż budownictwo miesz­
kań uzyskało priorytet, nie 
osiąga spodziewanych wyni­
ków- Dlaczego? Niedostateczne 
tempo robót wynika przede 
wszystkim z braku materiałów 
budowlanych. Na budowach co 
rusz czegoś brak, to żwiru- to 
cementu, to materiałów insta­
lacyjnych. Pracowników kie­
ruję się więc z jednego placu 
budowy na drugi, tam gdzie 
akurat nadeszły na przykład 
wyroby wykończeniowe. Ta 
,.łatanina” problemu nie roz­
wiązuje.

Na niepowodzenia budowla­
nych wpłynęły także inne czyn 
niki, jak np. konieczność mo­
dernizacji wytwórni prefabry­
katów na Ratajach i Winogra­

Budownictwo mieszkaniowe w Wielkopolsce

Decydują także partnerzy
dach w Poznaniu oraz remon­
tu podobnego zakładu w Ka­
liszu. W okresie trwania tych 
robót zmniejszyła się produk­
cja wielkich płyt. Ograniczyło 
to nieco liczbę montowanych 
domów, tym bardziej, że ele­
menty z poznańskich wytwór­
ni kierowane są także do in­
nych części kraju, m. in. na 
Śląsk.

Inny problem. W porówna­
niu z 1975 rokiem zmieniła się 
struktura zabudowy. Dwa lata 
temu w skali PZB najwięcej 
stawiano domów 5-kondygna- 
cyjnych. Wówczas w budownic 
twie mieszkaniowym we wspo­
mnianych czterech wojewódz­
twach 79 proc, przypadło właś­
nie na te budynki, a reszta na 
11- i 13-kondygnacyjne- Obec­
nie inne są proporcje: 61,7 
proc, to domy 4 i 5-kondygna- 
cyjne, około 29 proc, „jedena­
stki”, a 8,7 proc.. — ,„szesna­
stki”. Zarówno te najniższe, 

jak i średniowysokie Tl i 13- 
kondygnacyjne są bardziej pra 
-cochłonne od tradycyjnych, 5- 
kondygnacyjnych. Dla przykła­
du — na całkowite wybudowa 
nie 1 metra kwadratowego w 
domu 5-kondygnacyjnvm po­
trzeba 10 godzin, a w 11-kon- 
dygnacyjnym — 14. Ten fakt, 
jak również wprowadzenie 
większego metrażu w domach 
wznoszonych głównie w woje­
wództwie poznańskim, zaważył 
na osłabieniu tempa budowy. 
Nadto tegoroczny plan jest o 
1 000 mieszkań większy, niż w 
1975 r. Zmalała natomiast licz­
ba pracowników zatrudnio­
nych w produkcji podstawo­
wej. Dwa lata temu było ich 
6 448, a w tym roku — 6 067. 
W ciągu tych dwóch lat nastą­
pił wprawdzie wzrost wydaj­
ności pracy, jednak nie w ta­
kim stopniu, aby w pełni po­
kryć wydatnie przecież 
szone zadania.

W trzech ostatnich miesią­
cach chodzi o to, by wszystkie 
tegoroczne nadzieje mieszka- 
niowe były spełnione, a rok 
1978 rozpocząć bez zaległości. 
Dlatego też z inicjatywy woje­
wódzkiej instancji partyjnej w 
Poznaniu od września przed­
siębiorstwom budowlanym po­
magają załogi zakładów prze­
mysłowych, przede wszystkim 
przy wykańczaniu wnętrz go­
towych domów. Dzięki temu 
zwiększyła się szansa na wy­
konanie planu budowy miesz­
kań. Bez ryzyka można stwier 
dzić, że Konińskie Przedsię­
biorstwo Budowlane i Lesz­
czyńskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane przyszły rok rozpocz- 
ną bez „poślizgów”. Załoga z 
Konina na koniec września wy 
konała w swoim województwie 
roczny plan w 80 procentach, a 
leszczyńska — w 70 procen­
tach. W IV kwartale oba te 
przedsiębiorstwa skoncentrują 

się na realizacji wyznaczonych 
im zadań w budownictwie mie 
szkaniowym na Śląsku*

Najwięcej trudności do prze 
zwyciężenia mają Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane i 
przedsiębiorstwa w Poznaniu. 
Ich możliwości wykonawcze 
zwiększa pomoc zakładów 
przemysłowych. Musi jednak 
poprawić się także zaopatrze­
nie w materiały budowlane i 
artykuły do wykańczania 
wnętrz domów.

Budownictwo nie potyka się 
tylko o trudności niezależne od 
niego.

Na samych placach budowy 
prowadzonych przez przedsię­
biorstwa podległe PZB też mo 
żna dużo usprawnić, aby pra­
ca była efektywniejsza. Na 
wielu z nich obserwuje się 
kiepską organizację pracy, nie 
pełne wykorzystanie sprzętu 
oraz marnotrawstwo materia­
łów. Tym zjawiskom trzeba 
przeciwdziałać bardziej ener­
gicznie niż dotychczas. Każda 
godzina na budowie powinna 
być racjonalnie wykorzystana.

ANNA SIEKIERSKA
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Po oświadczeniu ZSRR i USA

Dyplomatyczne 
ożywienie 

na Bliskim Wschodzie
Rząd egipski rozpoczął se­

rię kontaktów z przywódcami 
państw arabskich i palestyń­
skiego ruchu oporu po opubli 
•kowaniu przez ZSRR i USA 
wspólnego oświadczenia w sp’’a 
wie Bliskiego Wschodu. Oś­
wiadczenie to — jak wiado­
mo — wzywa do zwołania, 
najpóźniej w grudniu br., bli 
skowschodniej konferencji po 
kej owej w Genewie oraz wska 
zuje na konieczność zapewnie 
nia praw narodu palestyńskie 
go w uregulowaniu, konfliktu 
w tym rejonie.

Wiceprezvdent Egiptu, Hos- 
ni Mubarak udał się w po­
dróż no krajach arabskich. abv 
wyjaśnić stanowisko Egiptu 
W niedzielę ministerstwo spraw 
zagranicznych Egiotu ponow- 
n:e oświadczano, iż Organiza­
cja Wyzwolenia Palesłvnv do 
winna być reorezent^^ana na 
konferencji genewskiej.

Agencja France Presse de- 
pesz^ie z- Nowego Jorku, że 
w ONZ trwa ożywiona dzia- 
łalność dvplomatvczna. maia- 
ca na. celu zwołanie blisko- 
wschrdniei koryferencM poko. 
jowej. Delegacje krajów za- 
in+ere^owp n vch u reguł owa - 
n:°>m konfliktu a raKekn-Izrael 
sk'e?ń obecne na XXXTT c«_ 
en Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. z uwaga anaFzyia współ 
na d.oklara-nie -^dziecko-ame- 
rvkińską. (PAP)

Przed IX Plenum KC PZPR

Nowoczesność w ogrodnictwie
Przezwyciężenie w bieżącym 

roku w ogrodnictwie trudno­
ści. których przysporzyła srura, 
świadczy najlepiej o postępie, 
który poczyniono w tej dzie­
dzinie gospodarki. Zbiory wa­
rzyw i owoców, z wyjątkiem 
niektórych tylko gatunków 
głównie pomidorów. pozwalała 
na dobre zaopatrzenie rynku 
przez cały sezon, jak też orzy- 
cotowanie obf-tszych niż pued 
r kiem zanasów na zimę. Do­
dajmy zaś. że ubiegłoroczna 
rezerwa „zieloneso towaru” 
była większa niż w którymkol­
wiek z poprzednich lat.

Dzięki powstaniu -nowycli 
rejonów upraw ogrodniczych, 
wprowadzeniu nowocześniej­
szych metod agrotechniki i or­
ganizacji produkcji, dostawy 
warzyw i owoców z roku na 
rek powiększają się i — co 
bardzo ważne — rynek zaczy­
na być równomierniej zaopa­
trywany w te produkty. Znacz 
na część produktów sadów i 
ogrodów pochodzi bowiem z 
gospodarstw, które z produk­
cji „chałupniczej” przeszły na 
towarową, podejmując specja- 
lizacje oraz rozwija ląc zespo­
łowe formy działania.

Pomyślne wykonanie posta­
wionego przed ogrodnictwem 
zadania dwukrotnego zwięk­
szenia do 1980 r. produkcji 
owoców i o 30 procent — wa­
rzyw — (w porównaniu z 1973 
r.). wymaga jednak przyspie­
szenia działalności mającej na 
celu podniesienie towarowości 
eosnodarstw. wykorzystanie 
wszelkich istniejących rezerw 
w sferze produkcji oraz obro­
tu płodami ogrodniczymi.

Organizatorów produkci-' — 
spółdzielność rolniczą zobo- 
wiazuie to do zwiększonego 
oddziaływań’a przede wszyst­

Poznańska wystawa archeologiczna w Kolonii

Sukces żużlowcówW polemice liczą się fakty
Startu Gniezno

W tych dniach dobiegają 
końca „Dni Polskie” w Kolo­
nii. Jednym z najistotniej­
szych ich elementów była zor 
ganizowana w wielkiej, pięk­
nej sali Muzeum Kultury te­
go miasta wystawa Muzeum 
Archeologicznego z Poznania. 
Zbiegła się ona ze 120-leciem 
tego muzeum; na terenie RFN 
po raz pierwszy pokazana ze­
stala w Wilhelmshafen» gdzie 
cieszvła się dużą frekwencją 
i zainteresowaniem.

Informacji na temat Doznań 
skiei ekspozycji udzielili nam 
dr Włodzimierz Błaszczvk. dy 
rektor Muzeum Archeologicz­
nego w Poznaniu oraz mgr 
Zbigniew Pieczyński, kustosz.

W minionych dziesięciole­
ciach narosło wiele dyskusyj­
nych problemów pomiędzy ar­
cheologami polskimi i RFN, 
i to zarówno w kwestii kształ 
towania się państwa polskie­
go, jak i jego granic. Badania, 
przeprowadzone przez polskich 
archeologów dostarczyły la­
winy materiałów, dotyczących 
zasiedlania przez Słowian za­
chodnich i nlemiona polskie 
ziem pomiędzy Łabą. Nysą- 
Odrą. Również archeolodzy 
zachodnioniemieccy podjęli ora 
ce wykopaliskowe w Lubece, 
gdzie znaleźli zawiązki miast 
zarówno polskich, jak zachód 
nio-słowiańskich oraz liczne 
przedmioty, wykazumce z^ie 
dlenie tvch ziem przez Sło­
wian zachodnich.

kim na rozwój specjalizacji i 
zespołowego działania oraz 
zapewnienia producentom nie­
zbędnej opieki i pomocy.

Drugim niezwykle ważnym 
kierunkiem gospodarki ogrod­
niczej jest łagodzenie sezono­
wości w spożyciu „zielonych 
witamin” przez rozbudowę 
szklarni i rozszerzenie upraw 
pod folią. Znaczny krok w 
tym kierunku uczyniono w po­
przednich latach głównie dzię­
ki budowie dużych szklarni 
w PGR-ach. czego efektem 
było odczuwalne w tym roku 
na rynku zwiększenie dostaw 
nowalii. Potrzeby jednak są o 
wiele większe. Zamierzeniem 
jest, by w bieżącym 5-leciu 
obszar upraw pod szkłem w 
gospodarstwach uspołecznio­
nych i indywidualnych po­
większyć przynajmniej o kil­
kaset hektarów w stosunku do 
obecnego stanu. Do 1980 r. wy­
buduje się co najmniej dwu­
krotnie więcej niż w minio­
nej pięciolatce obiektów szklar" 
rńowych importowanych z 
Bułgarii i Związku Radziec­
kiego, przy czym wszystkie 
wznoszone obecnie szklarnie 
ogrzewane będą przy wyko­
rzystaniu już istniejących źró­
deł ciepła — z pobliskich cie­
płowni. Np. największy zc 
wznoszonvch w kraju kom­
pleks szklarniowy w kombi­
nacie PGR w Wieliszewie w 
woi. warszawskim, gdzie pod 
szkłem znajdzie się 36 ha — 
współdziałać będzie w tym 
względzie z ciepłownią Legio­
nowo - Łańsk.

Kilkakrotnie, gdyż przynaj­
mniej do 3000 ha rozszerzyć 
się ma powierzchnia upraw 
tzw. warzyw przyspieszonych 
uprawianych pod osłonami z 
folii. Realizacja tego progra­
mu zapewnić ’ ma wzrost do­
staw nowalii do 110 000 ton w 
1980 r. wobec 65 000 ton w 
1975 r. (PAP)

Korespondencja własna z RFN

Archeolodzy NRD od 20 lat 
prowadzą intensywne prace 
badawcze nad grodami Sło­
wian m. in. w Meklemburgii. 
W Polsce dokonano w tym 
zakresie prac wykopalisko- 
wych na skalę dotychczas nie 
spotykaną, rejestrując około 
3 000 grodzisk z doby prapol­
skiej i okresu wczesnego śred 
niowiecza oraz podejmując 
we wszystkich miastach pol­
skich badania nad ich począt 
kami i rozwojem. Wystawa, 
pokazana w Kolonii, najpo­
ważniejszym ośredku archeolo 
gicznvm RFN, dotyczy właś­
nie tego ostatniego tematu: 
początków miast polskich w 
świetle źródeł archeologicz­
nych i jest syntezą osiągnięć 
archeologów polskich ostat­
nich dziesięcioleci-

Wystawa obrazuje zasiedle­
nie miedzy Odrą, Nysą i Bu­
giem plemion prapolskich, z 
których- w wieku X, konsoli­
duje się państwo polskie. Po­
kazano m. in. fotokcoie naj­
starszych, istniejących doku­
mentów, m. in. pewnego ba­
warskiego geografa z IX wie­
ku, któty wymienia nazwy 
trch plemion oraz tzw. Da­
gome Judex, w którym to do 
kumencie wymienione sa gra 
nice Polski, oparte o Odrę i 
Nysę. Tłem ekspozycji sa fo­
tografie, ooisy i planv doko­
nanych odkryć w centralnych 
miastach Polski Piastowskiej, 
m. in. Szczecina, Wolina, Ka­

Z poznańskiego laboratorium

Pierwsze miniaturowe baterie 

do zegarków i kalkulatorów
Coraz częściej chemicznym 

źródłem zasilania urządzeń 
niecyzyjnych. zegarków i kal­
kulatorów stają się miniaturo­
we baterie. Stopowane są 
zwłaszcza w zegarkach elek­
tronicznych, których nroduk- 
cję podjęło wiele firm na 
święcie. Pierwsze, partie ta­
kich zegarków opuściły rów­
nież zakłady „Warel” w War­
szawie. Rozwija się też pro­
dukcja kalkulatorów w byd­
goskiej „Eltrze” i wrocław­
skim „Eiwro”.

Baterii zużywa się więc co- 
raz więcej, co zrodziło potrze­
bę uruchomienia ich produk­
cji w kraju. Dotychczas bo­
wiem sprowadzano je z za­
granicy. Ograniczenie importu, 
a nawet jego wyeliminowanie 
powierzono Centralnemu La­
boratorium Akumulatorów i 
Ogniw w Poznaniu.

Zespół pod kierownictwem 
Henryka Łapińskiego opraco­

W sobotę premiera w Operze Poznańskiej

Artyści Teatru Wielkiego z Moskwy

przygotowują balet T. Chrennikowa
Znaczącym wydarzeniem ar 

tystycznym, nie tylko w po­
znańskim kalendarzu kultu­
ralnym, będzie najbliższa pre 
miera w Operze im. S. Moniu­
szki w Poznaniu przygotowy­
wana w związku ze zbliżają­
cą się 60 rocznicą Wielkiego 
Października. W sobotę — 8 
października odbędzie się poi 
skie prawykonanie baletu 
„Miłość za miłość” wybitnego 
współczesnego kompozytora 
radzieckiego Tichona Chren­
nikowa do libretta Very Boc- 
cadoroi Borysa Pokrowskiego 
opartego na komedii Szeks­
pira „Wiele hałasu o nic”.

Przedstawienie to przygoto­
wują znakomici artyści mos­
kiewskiego Teatru Wielkiego — 

mienia Pomorskiego, Gdań­
ska, Ujścia nad Notecią. San­
toka," Kruszwicy, Gniezna, Os 
trowa Lednickiego, Poznania 
(jako pierwszej stolicy pań­
stwa polskiego) a następnie sta 
rych miast polskich w Głogo­
wie, Wrocławiu i Opolu. I 
wreszcie drugiej stolicy pań­
stwa polskiego, Krakowa, a 
także Wiślicy, Sandomierza, 
Przemyśla, Płocka i innych.

Z wszystkich tych ośrod­
ków pokazano 190 zespołów 
oryginalnych zabytków, uży­
czonych przez prawie wszyst­
kie instytucje archeologiczne 
w Polsce. Świadczą one o po­
ziomie i rozwoju kultury ma­
terialnej, społecznej i ducho­
wej Polski przedpiastowskiej 
i pierwszych Piastów- Inten­
cją komisarza wystawy było 
skompletowanie na wystawę 
właśnie w RFN głównie zabyt 
ków, pochodzących z Ziem 
Zachodnich i Północnych; 
chodziło o to, aby w sposób 
bezkompromisowy i bezdysku­
syjny dostarczyć archeologom 
zRchodnioniem>’eckim dowody, 
niezaprzeczalnie świadczące o 
przynależności tvch ziem do 
Polski, w’ graniach, które o- 
s^atecznie ustalił Bolesław 
Chrobry.

Wystawa wzbudziła wśród 
archeologów RFN bardzo du­
że zainteresowanie i na new 
no będzie przedmiotem dal­
szych jeszem studiów.

HENRYK TYCNER 

wał. technologię produkowania 
baterii i szczegóły konstruk­
cyjne. Pomyślnie wypadły 
wszystkie próby i w tych 
dniach wyprodukowano kilka­
set pierwszych miniaturowych 
baterii srebrowo - cynk owych. 
Na początek wybrano dwa 
najpowszechniej stosowane ich 
rozmiary (11.5 mm średnicy i 
4 mm grubości). Baterie te 
wykorzysta w najbliższym cza­
sie warszawski „Warel”; za­
stosowane zostaną one również 
w kalkulatorach firm krajo­

wych.
Jest to .produkcja doświad­

czalna. W najbliższym czas’e 
zostanie ona rozwinięta. W 
przyszłym roku przewiduje się 
całkowite zaspokojenie potrzeb 
krajowych oraz podjęcie eks­
portu tych baterii do krajów 
RWPG. Przygotuje się jedno­
cześnie produkcję przemysło­
wą. którą rozpocznie poznań­
ska „Centra”, (bop)

Vera Boccadoro (choreografia) 
i Nikołaj Zołotariow (scenogra 
fia). Próby z solistami i zespo 
łem baletowym trwają od 
maja. Muzycznie przedstawie­
nie opracował Jan Kulasze- 
wicz, a główne role tańczą: 
Andrzej Górny, Małgorzata 
Połyńczuk, Kornelia Matec 
ka, Juliusz Stańda’ Zbigniew 
Misiuda i Witold Krasuskb

Powtórzenie premiery — 
będącej przeniesieniem rea­
lizacji moskiewskiej — odbę-. 
dzie się w niedzielę, — 9 bm. 
Przyjazd do Poznania na pre­
mierowe spektakle zapowie­
dział sam kompozytor — T. 
Chrennikow, który jest zara­
zem świetnym pianistą, a od 
szeregu lat pełni funkcję prze 
wodniczącegio Związku Kom­
pozytorów Radzieckich. Jest 
także członkiem Komitetu 
Centralnego KPZR, (wig)

Żużlowcy leningradiakięgo klu­
bu DOSAAF zainaugurowali tour­
nee po Polsce występem w Gnieź 
nie przeciwko drużynie miejsco­
wego Startu. Zespół radziecki tyl 
ko w trzech pierwszych wyści­
gach byl dla gospodarzy równo­
rzędnym przeciwnikiem. Po czwar 
tym wyścigu lepiej wyszkoleni re 
prezentanci grodu Lecha objęli 
prowadzenie i odtąd pojedynek 
przebiegał wyraźnie pod ich dyk 
tando. Start odniósł w efekcie 
wysokie zwycięstwo 59:37.

Spotkanie rozegrano' na trud­
nym, miękkim po deszczu tor ze. 
W IV wyścigu Rosjanin Nagar 
zbyt ryzykownie zaatakował Skro 
bisza i W. Puka, powodując wy­
wrotkę polskiego duetu. Na szczę 
ście skończyło się na niegroźnych 
potłuczeniach tej dwójki. Bohate 
rem spotkania był młody żużlo­
wiec Startu — Jan Polk, który u- 
zyskał maksymalną ilość 15 punk 
tów.

Punkty dla zwycięzców zdobył’: 
J. Puk 15, Marsz 11, Łukaszewicz 
10, Heliński i Wójcik po 8, Gała 
7; dla pokonanych: Iwanow 13, 
Smirnow 10, Baturin 6, Jelisiejew 
i Mojsiejenko po 4. Najlepszy 
czas dnia 77.2 sek. uzyska1!: w V 
wyścigu Smirnow i w VII — J. 
Puk.

V
Na torze Stadionu im. A, Smo-

r

i Świetna- postawa polskich plfciolwstów
w San Antonio

Znakomicie spisują się polscy 
fi pięcioboiści nowocześni na mi- 

sirzos.wach świata w San Anto­
nio (USA). W nocy z niedzieli na 
poniedziałek naszego czasu zakon 
czyła się druga konkurencja mi­
strzostw — szermierka. Polacy 
bili się na szpady rewelacyjnie. 
Wygrali wszystkie, z wyjątkiem 
meczu z Włochami, spotkania 
drużynowe. Węgrów pokonali 7:2, 
drużynę ZSRR aż 8:1.

Janusz Peciak, Sławomir Rotkie 
wicz i Zbigniew Pacelt uzyskali 
zrsnołowo najwięcej punktów — 
2793 i zostali drużynowymi zwy 
cięzcami tej konkurencji, wyprze 
d zając Węgrów — 2770 pkt. i 
ZSRR _ 2701 pkt.

Indywidualnie najlepszym szer­
mierzem okazał się Czechosłowak 
Jiri Adam .który wygrał 34 wal 
ki (z 47) i zdobył 1023 pkt. Ob­
rońca tytułu — Paweł Ledniew 
(ZSRR) był drugi. Wygrał 32 wal 
ki i uzyskał 1000 okt. Jedną po­
rażkę więcej miał mistrz olim­
pijski Janusz Peciak, który za 32 
zwycięskie [fJjedynki otrzymał

Silny wiatr przeszkadzał łucznikom
Na torach Sunny rozegrano za­

wody hiczmdcze o memoriał C. 
Ochockiego, które były zarazem 
drużynowymi mistrzostwami o<krę 
gu. Złe warunki atmosferyczne — 
zimno i silny wiatr spowodowały, 
ż? nie uzyskano dobrych wyni­
ków. W ostatniej w tym roku im 
prezie łuczniczej uczestniczyli re­
prezentanci czterech klubów: Sur 
my i Leśnika z Poznania orarz Ko 
rony Bukowiec i Orląt Gorzów.

IW kategorii seniorów zwycięży­
ła Z. Bielajewska — 1087 pkt., 

przed A. Gucią — ICM pkt. i K.
c Klorek — 1013 pkt. (wszystkie Sut 
| ma). Zawody wśród mężczyzn wy 

grał A. Nuckowski (Orlęta) — 1136

Cztery wygrane II-ligowców
W spotkaniach o mistrzostwo II 

ligi piłkarze ręczni AZS-u podej­
mowali akademików z Białegosto­
ku, wygrywając w sobotę 30:29 
(17:14) i w niedzielę 27:15 (13:6). 
Szczypiorniści Posnanii gościli zes 
pół Chrobrego Głogów i zwycię­
żyli w sobotę 21:12 (7:5), a w nie­
dzielę 21:20 (10:7).

Początek sobotniego spotkania 
akademików nie zapowiadał emo 
cji, które rozpoczęły się w dru­
giej połowie meczu. Przewaga 5 
bramek jaką mieli poznaniacy za 
częła w końcówce niebezpiecznie 
maleć. Złożyła się na to tradycyj 
nie słaba gra w obronie oraz wy­
eliminowanie z gry Paciorka, któ 
ry najbardziej zagrażał bramce 
przeciwnika rzutami z drugiej li­
nii. Na 2 minuty przed końcem 
meczu goście doprowadzili do re­
misu, jednak zryw w ostatnich se 
kundach spotkania pozwolił P. Sie 
kierskiemu na zdobycie zwycię­
skiej bramki. Ten zawodnik obok 
M. Werlego był wyróżniającym 
się w poznańskiej drużynie.

W niedzielnym spotkaniu zespół 
trenera Drygasa zagrał agresyw­
niej w obronie i co najważniej­
sze skuteczniej w ataku. Pozrmli- 
ło to zdobyć przewagę bramek, 

czyka w Lesznie rozegrano indy­
widualny turniej żużlowy o pu­
char tygodnika „Nowa Wieś”. 
Startowało 13 młodych żużlowców 
z miejscowej Unii, Falubazu Zie­
lona Góra i opolskiego Kolejarza.

Młodzi zawodnicy, obek niezłych 
umiejętności technicznych, zade­
monstrowali ambicję i wolę wal 
ki. Turniej stał na dobrym pozio 
mie i dostarczył sporo emocji. 
Zwyciężył Wicelider „Srebrnego 
Kasku”, uczestnik finału ME ju­
niorów, zawodnik leszczyńskiej 
UniiMariusz Okoniewski. Trium 
fator zdobył komplet punktów 
i wyprzedził o 1 punkt swojego 
kolegę z reprezentacji Andrzeja 
Huszczę (Falubaz), rewanżując się 
tym samym za porażkę w „Srebr 
nym Kasku”. Niesłychanie za cię 
tą walkę o zwycięstwo stoczyli 
w XII wyścigu Turek (Unia) i 
Huszcza. Na mecie minimalnie 
szybszy był zawodnik Falubazu. 
Najlepstzy czas dnia 72,2 sek. ło­
żyska! w III wyścigu Okoniewski.

Oto czołowa ósemka leszczyń­
skiego turnieju: 1. M. Okonie­
wski (Unia Leszno) — 12 pkt, 2. 
A. Huszcza (Falubaz) — 11 pkt, 
3. S. Turek (Unia) — 10 pkt., 4. 
J. Grabowski (Falubaz) — 9 pkt., 
5. R. Budkiewicz (Unia) — 7 pkt., 
6. K. Adamczak (Unia) — 6 pkt., 
7. J. Ratajczak (Falubaz) — 6 pkt., 
8. R. Jankowski (Unia) — 6 pkt.

(jp)

977 pkt. Bardzo dobrze spisywał 
się także Sławomir Rotkiewicz, 
który odniósł 31 zwycięstw, zdo 
był 54 pkt. i zajął piąte miejsce. 
Zbigniew Pacelt, który jest slab 
szym szermierzem, także nie za­
wiódł i uplasował się na 15 po­
zycji z 802 pkt.

Polska jest liderem drużyno­
wym po dwóch pierwszych kon­
kurencjach. Nasi reprezentanci 
mają 5989 pkt. i wyprzedzają dru 
żynowych faworytów — Węgrów 
— 5978 pkt. i ZSRR — 5941 okt.

Wysokie lokaty zajmują Pola­
cy także w klasyfikacji indywi­
dualnej. Prowadzi Paweł Ledniew 
— 2070 pkt., ale tuż za nim pla­
sują się: Sławomir Rotkiewicz — 
20 2 pkt. i Janusz Peciak — 2047 
pkt. Czwar! e miejsce zajmuje re 
welaćyjny Japończyk Uchida.

Zbigniew Pacelt zgromadził 1S90 
pkt., co daje mu 19 lokatę. Sła­
biej niż oczekiwano spisuje się 
wielki faworyt — Węgier Laśzlo 
Horwath (10 miejsce) i brązowy 
medalista igrzysk w Montrealu — 
Czechcsłowak .Tan Bartu. (PAP) 

pkt., który wyprzedził M. Popis­
ie wskiego — 1126 pkt., i A. Górę 
— 1077 pkt. (obaj Surma).

W pozostałych kategoriach tri-um 
fcwali — juniorzy: I. Rękoś (Sur­
ma) — 1001 pkt., juniorki: A. Swi- 
goń (Surma) — 832 pkt., juniorzy 
młodsi: J. Pasterzak (Orlęta) — 
1036 pkt., juniorki młodsze: W. Ma 
kowska (Surma) — 946 pkt., mło- 
dziczki: T. Waszak (Surma) — 474 
pkit., młodzicy: M. Szwarc (Sur­
ma) — 526 pkt., dzieci: Ł. Biela­
jewska (Surma) — 592 pkt., i J. 
Kużma (Surma) — 606 pkt.

Mistrzostwo drużynowe okręgu 
we wszystkich kategoriach wieko 
wych zdobyła Surma, (wił) 

którą poznaniacy utrzymali do 
końca meczu.

Najwięcej bramek dla AZS-u
Poznań zdobyli: 
Siekierski 6 i 6, 
stok: Kurstak 7 
szewski 7 i 3.

Jaroch 6 i 9, A. 
dla AZS-u Biały- 
i 4, oraz Radzi-

Piłkarze ręczni Pcsnanii chcąc 
utrzymać kontakt z liderem gru­
py — szczecińską Pogonią musie Tl 
wygrać oba spotkania z Chrobrym 
Głogów. O ile zwycięstwo w so- 
botnim spotkaniu nie wymagało 
większego wysiłku, to mecz nie­
dzielny dostarczył widzom wielu 
emocji. Przedłużający się kryzys 
formy bramkarza Rczmiarka i nie 
najlepiej spisująca się obrona Fss 
nenii spowodowała, że ambitny 
zespół z Głogowa w końcówce me 
czu zmniejszył przewagę Posnanii 
do 1 bramki. Było to jednak wszy 
stko co mogli zdziałać piłkarze 
Chrobrego w tym meczu. Kolej­
ne zwycięstwa drużyny Posnanii 
cieszą, lecz z formą zespołu nie 
jest najlepiej.

Najwięcej bramek dla Posnanii 
zdobyli: Skibiak 6 i 4, Forysiak 
3 i 6; dla Chrobrego: Wojciecho­
wski 5 i 7. (kar)



Tel. 524-05.

3630-K1

UWAGA, - POSIADACZE SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
WOJEWÓDZKA MOTORYZACYJNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY W POZNANIU 

POLECA NASTĘPUJĄCE USŁUGI:

® W Zwiadzie przy ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11 
- zabezpieczenia antykorozyjne podwozi i nad­
wozi nowoczesnymi urządzeniami i środkami 
z importu;

© W Oddziale Nad Bogdanką 2, teł. 449-35 Ź 
fouanie wałów i cylindrów oraz wylewa- 

me panewek stopem łożyskowym.

@ Praca
Murarz, robotnik potrzeb 
ni zaraz na stałe. Telefon
702-71. 36431g
Kobiety i mężczyźni, po­
trzebni do zbioru mar­
chwi. Starołęcka 196a.

35S00g
Przyjmę jakąkolwiek pra­
cę dodatkową lub chałup 
niczą, posiadam prawo jaz 
dy kat. Bz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35177g.
Potrzcbna pani do szycia 
bielizny. Oferty „trasa” 
Grunwaldzka 19 dla 35379g

O Nauka
Kto udzieli lekcji angiel­
skiego na Os. Kopernika,
tel. 67-98-73. 35374g

O Kuono
Podwójne łoże, antyki, me 
bie — kupię. Tel. 20-37-92. 

 35278g
Uszkodzone kalkulatory — 
kupię. Naprawa, Wincgra
dy 102A. 35380g

Efektowny kożuszek dam 
ski sprzedam. Telefon 
32-04-07. 35200g
Maszynę do pisania waliz 
kową, radio Bethoven, te 
lewizor Rekord klubowy 
sprzedam. Tel. 445-41.

35185g
Błotniki blaszane do Sy­
reny 104 i 105 sprzedam. 
TeŁ 712-86 od godz. 15—16. 

35178g
Prostowód kreślarski no­
wy sprzedam. Mickiewi­
cza 9 m. 6. 35174.g
Makietę kolejki HO 2X3 
m, wyposażenie sprzedam.

35108g
Radio Elizabeth - stereo, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Kadłubka 2 m. 8.

35105g
Luksusowy kożuch dam­
ski — sprZedam, Poznań.
Witkowska 4. 35096"

0 Samochody
Fiata 126p, kupią. Telefon

Moskwicza 412 sprzedam. 
62-071 Konarzewo, ul. Ko-
ścielna 8. 35110g

® Lokale

2 uczniów względnie 2 pa 
nów przyjmę na pokój. 
Luboń, ul. Okrzei 16.

35255g

Kupię M-5, M-6 własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34243g
Mieszkanie własnościowe 
M-4, 55 m’, Osiedle Lecha 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34133g.

Bardzo duże mieszkanie, 
c. o, telefon, stare budów 
nictwo — zamienię na po­
dobne mniejsze lub M-6, 
chętnie dodatkowo 1, 2-po 
kojowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35098g

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 36148g

Przyjmę roboty remonto­
we i wykończeniowe we 
wnętrzne, takżę wykładzi 
ny ścian. Hoppel, Andrze 
jewskiego 5 (Górczyn).

35637g

OFERUJEMY NASZE USŁUGI

Poszukuję pokoju na ga­
binet lekarsko-dentystycz 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35266g.
Gorzów — zamienię na Po 
znań lub sprzedam włas­
nościowe trzypokojowe, 
wszelkimi wygodami. O- 
ferty: Poznań, Chociszew 
skiego 24 m. 10. 35264g
Pokój wynajmę panu — 
centrum. Ofertj' „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35263,".

Obraz portret, widok .fi­
gurkę porcelanową, inne 
starocie — kupię. Telefon 
20-37-92. . 3W77g
Błam — grzbiety piżmow­
ców względnie skórki ku- 
0*5 Tel. 33-33-65. 35262g

O Sprzedaż
Wytwornicę acetylenową i 
butlę — sprzedam. Zbig­
niew Kulawiak, 62-140 Sko 
ki, ul. Parkowa 19. 1251p
Sprzedam wygarbowane 
łi-y. Halina Badowska — 
Września, Kosynierów 64.
' 1250 p

Lustro w ramie, drabinkę 
gimnastyczna, ramę dużą, 
akwarelę Blatterbauera — 
sprzedam. Tel. 33-02-82, do
godz. 13. 35377g
Futro damskie nutrie i ko 
żuszek męski bułgarski — 
sprzedam. Teł. 33-08-95.
_______________ ' 35427g

Kury nioski — sprzedam. 
Findera 101. 35452g
Płaszcz skórzany damski, 
złoty łańcuszek sprzedam. 
Tel, 41-16-49. 35138g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 
września 1977 r. odszedł od nas niespodziewanie

dr med.
KONRAD DZIĘGIELEWSKI

b. kierownik Kliniki Okulistycznej AM 
w Poznaniu,

i b. ordynator Oddziału Ocznego Wojewódzkie­
go Szpitala Dziecięcego w Poznaniu, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem za Wolność i Zwycię­
stwo, Odznaką Grunwaldzką, Odznaką za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdrowia, Odznaką Hono­
rową m. Poznania, Odznaką Honorową „Za Za­
sługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego, oraz Od­

znaką Honorową PCK.
W Zmarłym tracimy serdecznego i uczynnego 

kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy głębokie wyrazy 

współczucia.
Lekarze Woj. Szpitala Dziecięcego

w Poznaniu. 36733g

Dnia 28 września 1977 roku zmarł

IGNACY BASIŃSKI
emerytowany stąrszy sekretarz 

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Zmarły był długoletnim, wzorowym 1 zasłużo­
nym pracownikiem Prokuratury oraz cenionym 
kolegą.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Kierownictwo — Rada Zakładowa i pracownicy 
Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu.

3258-K3

Kożuch dziewczęcy 8—12 
lat sprzedam. Tel. 33-01-67
po godz. 20. 35159g
Maszyny rzeźnickie: wilk, 
kuter, szprycę, agregat 
chłodniczy oraz wał napę 
dowy, ramę, przedni i tył 
ny most od Skody 1101 — 
sprzedam. Leonard Fi­
scher,' Kostrzyn Wlkp., 
ul. Poznańska 17. 35154g

Wózek inwalidzki Velorex 
350 Jawa sprzedam. Adres: 
Słowackiego 39 m. 5.

35153"
Tapczan 2-osobowy i bu­
fet dębowy sprzedam. Tel 
618-00. 331492
Złoty pierścionek sprze­
dam. Telefon 641-49 godz. 
18—20. 35'129"
Suknię białą ślubną w sty 
lu retro sprzedam. Tel. 
701-75. 35260g
Kożuch damski, nowy im­
portowany sprzedam. Ma­
zowiecka 6 m. 3, po godz.
18.
Półkotapczan

35230g 
sprzedam.

629-54. 3700'
Skodę S 100, 1973 r„ sprze 
dam. Dopiewo, Leśna 2, 
tel. 66, do godz. 15. 36706"
Sprzedam przyczepę wy 
wrotkę, kopaczkę cią"n: 
kową. ładowacz, rozrzut

sowo, k. Gniezna. 1252p
Samochód Zuk A-03 sprze 
dam. Wojciech Nowak, 
Przvbrodzin, 62-240 Po­
widz. 35246"

snrzedam. Wasiek, Matej
ki 3. 352O3g
Samochód Tarpan — rok 
produkcji 1976 sprzedam.

Jawornicka 11 B m. 39.
35201g

Mercedesa 200 D bagażo­
wy - wywrotka sprzedam. 
Poznań-Smochowice, Ma­
zurska 9. 35143g
Syrenę 105, rocznik 1973 
grudzień sprzedam. Tel. 

-706-83. 35137g
Stara A-25 skrzyniowego 

| sprzedam lub zamienię na 
i osobowy. Poznań 
1 Magdaleny 2 m. 2.

Dwa duże pokoje, balko­
nem, telefonem, kuchnia 
i łazienka wspólne — za­
mienię na mniejsze samo­
dzielne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35097g

O Nieruchomości
Dom jednorodzinny sprze 
dam, wolne mieszkanie — 
Grodzisk Wlkp., Majkow-
skich 5. 1229p

PRZEPISYWANIA NA MASZYNIE
Dział Usługowy Stowarzyszenia 

Stenografów i Maszynistek w Polsce 
Poznań,

ul. Chełmońskiego 7, tel. 66-53-33

Chojnice! — Pokój z ku­
chnią zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

| dla 35257g.
! Członkom SM, domęk z 
! ogroderp wynajmę (naj- 
i chętniej ogrodnikowi, ho- 
dowcv). Tel. 67-38-93.

! 3512.3g

Gniezno - amatorską, kom 
fortową willę z dużym o- 
grodem 2500 ms w pięknej 
dzielnicy willowej — gaz, 
c. o., wod.-kan., telefon — 
sprzedam. Poważne ofer­
ty kierować „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 34403g

Usługi świadczy jako jednostka uspołecz­
niona, wchodząca do planu centralnego 

(N PS G).

Pracownicy poszukiwani

3602-K1

Szczecin! kwaterun-
kowe, komfortowe zamie­
nię .na podobne lub kawa 
lerkę w Poznaniu, Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35348g,
Mieszkanie własnościowe 
M-6 na Ratajach — sprze-
dam. Oferty ..Prasa
Grunwaldzka 19 dla 35241g.
Odnajmę mieszkanie spo­
kojnemu małżeństwu, pła 
tne 5 lat z góry Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35240".
Trzy pokoje z kuchnią — 
centrum Zabrza zamienię 
pilnie na podobne w Po­
znaniu lub okolicy. Infor 
mac.je: Poznań, Woźna 9 
m. 6. 35204g
Zamienię M-3 z telefonem 
oraz pokój z kuchnią na 
duże mieszkanie parter 
lub I piętro. Tel. 41-17-‘’9. 

35173g

Cukiernię, kawiarnię, lo­
dziarnię, wraz z domem i 
dużym wolnym mieszka­
niem, w dobrym punkcie 
w centrum miasta, w woj. 
poznańskim, sprzedam. Po 
ważne oferty kierować — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34400".

Atrakcyjna działkę budo­
wlaną w Wągrowcu, sprze 
dam. Wiadomość: Wągro­
wiec, Piątkowskiego 53 m.
19. 35171g

Mniejszy dom z ogrodem 
lub działkę 0.25 ha, w oko 
licy Poznania — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 35157g.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4” — Generalny Wykonawca Budo­
wy Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:

— inżynierów i techników budowy na sta­
nowiska kierowników budów i mistrzów 
budowlanych oraz specjalistów d/s. kosz­
torysowania i normowania pracy.

— pracowników fizycznych w zawodach: 
betoniarza blacharza, cieśli, dekarza, sto­
larza. malarza, zbrojarza, operatora sprzę­
tu średniego i ciężkiego, kierowców z I 
i Hf kategorią prawa jazdy, mechaników, 
blacharza i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte­
rów konstrukcyjnych i wmdno-kanaliza- 
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz absolwentów zasadni­
czych szkół zawodowych na wstępny staż 
pracy.

ZAPEWNIA SIĘ :
— wynagrodzenie w/g, Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym nie meldo­

wanym na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę,

— dla robotników posiłki regeneracyjne wy­
dawane przez cały rok,

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubezpie­
czeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Bu­
dostal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 
101, w godzinach od 7 do 18. • -z,... -

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27, 55, lub tramwajem nr 21 do przystanku

Okazyjnie sprzedam par­
celę budowlaną 800 ms, a- 
trakcyjnie położoną przy 
rzece, z domkiem gospo­
darczym, częściowo mate­
riałem budowlanym, za­
twierdzoną dokumentacją 
atrakcyjnej willi, 100 km 
od Poznania. Informacje: 
Przeźmierowo, Wysogo- 
towska 14, tel. 86. 35087g

ROMAN OCHOWTAK

Z 
nia

Tel. 66-02-07 po godz. 16.
35219g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 października 
1977 r. o godzinie 10.‘50 na cmentarzu górczyń­
skim.

I

Ul. 23 Lutego 4,41 m. 21.

HELENA KOTYRŁO

W smutku pogrążony

Ul. Owsiana 13 m. 3.

MARIANNA MAŁECKA

W. Kilińskiego 6. 37024g

AGNIESZKA GRUSZCZYŃSKA
z domu Wilczyńska

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Os. Jagiellońskie 42 m. 2. 37076g

Ul. Starołęcka 225 m. 3.

WŁADYSŁAW BARTKOWIAK
leśnik Leśnictwa Smolarnia,
Nadleśnictwo w Bolewicach.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go-
św. Piotra w Gnieźnie.dżinie 12 na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Leśnictwo Smolarnia, Bolewice. 37102"

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 80, śp.

RZANNYLUDWIK
n i k

w środę, 5 bm. o godzl-

W smutku pogrążona

37121"Sokolniki Gwiazdowskie.

odbędzie się ■ 
domu żałoby.

nigdy niezapomniany i 
i dziadek, przeżywszy lat

Pogrzeb 
nie 10.30 z

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 10.10 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o go­
dzinie '14.30 na cmentarzu junikowskim.

mąż z dziećmi i rodzina
37014g

Dnia 30 września 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach

Strapieni
mąż, dzieci i rodzina

ża’em zawiadamiamy, że w dniu 30 wrześ- 
1977 roku zmarł- były' długoletni pracownik tDnia 1 października 1977 roku zmarł, namasz­

czony Olejami św., mój ukochany maż, dro­
gi ojciec, dziadek, teść, przeżywszy lat 69, śp.

■E 3
zmarł nagle, prze- | 

„-„lor. toip BDnia 1 października 1977 r. 2 
żywszy lat 53 nasz ukochany mąż, ojciec, teść.
dziadek i brat

MARIAN PIETRZYKOWSKI
ppłk rez. WP, 

wieloletni wychowawca młodzieży, 
aktywny działacz społeczny, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Świerczewskiego 30a m. 9. 37113g

JAN PIKOSZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyra­
zy serdecznego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów 
Zakładu Energetycznego Poznań.

325Sf-K3

W głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 
11 października T977 r. zmarła nagle w wieku 
53 lat nasza ukochana żona, mama, siostra, szwa- 
gierka i ciocia

tDnia 1 października 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, w 82 roku życia, na­
maszczona Olejami św., nasza kochana . matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

Prosimy o nieskładanle kondolencji.
3271-U3

tDnia 1 października 1977 roku zakończył swe 
pracowite życie po długich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy

kochany ojciec, 
65, śp.

mąż, 
teść

KAZIMIERZ MOKSZAN obok Głównego Placu Budowy. 2175-K2
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnuczkami

tDnia f października 1977 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., najukochańszy ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, przeżywszy lat 85, śp.

S268-U3 ANDRZEJ KUDLASZYK
emeryt PKP

tDnia 1 października 1977 roku zasnął w Bogu 
mój najdroższy mąż,, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 13.30 na cmentarzu parafialnym w Chludo- 
wie.

STANISŁAW HOFFA
oficer Wojska Polskiego, 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
rodzenia Polski i Wielkopolskim 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę.

CM

W smutku pogrążona

37101 g

Orderu Od- 
Krzyżem

o godz,.9.50 na cmentarzu na Junikowie.
dnia 5 bm.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rotlzćną
Ul. Opawska 6 m. 2. 3272-U3

tDnia 1 października 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 76 nasz najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i wujek, śp.

JAN JURGA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

tDnia 1 października 1977 r. zasnął w Bogu, 
mój drogi mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, pradziadek, przeżywszy lat 91, śp.

MICHAŁ GRUSZKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

Ul. Rycerska 41 b m. 6.

żona z rodziną

37104g
B

tDnia 1 października 1937 roku zmarł nagle, 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 

i dziadek, śp.

+ Dnia 3 października 1977 r. zmarł nagle w 
I 66 roku życia, mój najdroższy mąż 1 najtro­

skliwszy ojciec, śp.

por. rez. inż. ZBIGNIEW CIENSKI
b. dyr. Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB, 
członek ZNP, b. więzień obozu jenieckiego w 
Woldenbergu, członek ZBoWiD, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski, Krzyżem Walecznych i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
nie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córką

Ul. Czerwonej Armii 27 m. 9.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.^^^

tW dniu 1 października 1977 r. zakończył swe 
pracowite i ofiarne życie, opatrzony Sakra­
mentami św., w wieku 67 lat mój drogi mąż, 

nasz kochany ojciec, teść i dziadziuś, śp.

W głębokim smutku pogrążona IGNACY KACZMAREK

3270-U3

tDnia 1 października 1977 roku zasnął w Bogu 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

STEFAN PIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona a rodziną
Ul. Chwallszewo 67 m. 5. 3269-U3

Msza św. żałobna odbędzie się we wtorek, 
dnia 4 bm. o godz. 14, a uroczystości pogrzebo­
we o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 82 m. 14.
Prosimy o nieskładanle kondolencjl.

3273-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 września 1977 r. po tragicznym wypadku w 

Iranie — Jovein, odszedł w swą ostatnią podróż 
i zakończył sWe pełne poświęceń i ofiarności ży­
cie mój najukochańszy mąż, najlepszy przyjaciel 
mego życia, najdroższy ojciec, kochany brat, 
zięć, szwagier, kuzyn, stryj i wuj, śp.

Dnia 1 października 1977 r. zmarła przeżywszy 
lat 81 nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i prababcia

ROZALIA WŁODARCZAK
z domu Czyż

tw dniu 2 października 1977 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz kochany ojciec, + Dnia 2 października 1977 r. zmarła w Bogu w 

I 75 roku życia, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

GERTRUDA MANCZAK

WITOLD LESICKI
magister inżynier

H

Pn„T„ph odbędzie się w środę, 5 bm. o godzi­
ło.30 na cmentarzu parafialnym w Skorze-

z domu Budzyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele ks. ks. 
Pallotynów, przy ul. Przybyszewskiego w czwar-
tek, 6 bm. 
o godz. 13

o godz. 9, pogrzeb tego samego dnia 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
W smutku pogrążona

RODZINA
3712.3 g

córka i synowie z rodzinami
Ul. Madalińskiego 6 m. 33. 37106g Poznań, ul.

W smutku pogrążeni 

żona i syn z rodziną

Bułgarska 104a m. 6. 37140g
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Franciszka 
Rozalii

Słońce: 5.57—17.26 J

R TEATay ~I
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Trayiata”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

złośnicy”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przy­

leciał ptak...”.
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Siała baba mak”.

K KINA ~1

CHODZIEŻ Ceramik: ..Tak sza­
lona, że może zabić”; Noteć: 
„Przepustka dla marynarza”.

CZARNKÓW: „Kochaj albo
rzuć”.

GNIEZNO Lech: „Każdy umie­
ra w samotności”.

GOSTYŃ: „Dzień szarańczy”.
GÓRA: „Gang Olsena”.
GRODZISK: „Kochaj albo rzuć”.
JAROCIN: „W gwiezdnym py­

le” i „Patt Garret i Biily Kid”.
KALISZ Kosmos: „Ostatni seans 

filmowy”; Oaza: „Cenny depo­
zyt”; Stylowe: „Pintea” i „W 
kręgu zła”.

KĘPNO: „Miłosna edukacja Wa 
lentego”.

KOŁO: „Kochaj albo rzuć”.
KONIN Górnik: ' „Tajemniczy 

upiór” i „Krótki sezon”.
KOŚCIAN: „Na tropie Wil- 

by’ego” i „Pojedynek potworów”.
KROTOSZYN: „Powrót Robin 

Hooda”.
LESZNO: „Wzgórze Zelengory”.
NOWY TOMYŚL; „Czy Lucyna 

to dziewczyna”.
OBORNIKI: „Fortepian w po­

wietrzu”.
OSTRÓW Roma: „Sędzia z Tek 

sasu”, „Księżniczka na grochu”; 
Słońce: „W mroku nocy”, „Po­
dróż kota w butach”.

OSTRZESZÓW: „Złotodajna
rzeczka”.

PIŁA Iskra: „Pocałunki z Hong 
kongu”, „Wielka podróż Bolka i 
Lolka”; Koral: Każdy umiera w 
samotności”, Sokół: „Strach nad 
miastem”.

PLESZEW: „Fałszywy król”.
RAWICZ: „Wagon sypialny”.
SŁUPCA: „Kobietka”.
ŚREM Słonko: „Udręka”.
ŚRODA: „Lato z kowbojem”.
SZAMOTUŁY: „Rewolwer „Py- 

thon 357”.
SYCÓW: „Ryzykant”.
TRZCIANKA: „Mistrz rewolwe­

ru”, „Podróż kota w butach”.
TUREK: „Kochaj albo rzuć”.
WAŁCZ: „Fałszywy król”.
WĄGROWIEC: „Odpowiedź zna 

tylko wiatr”.
WIERUSZÓW: „Syn”.
WRZEŚNIA: „Mistrz rewolwe­

ru”
WSCHOWA: „Ostatnie zadanie”, 

„Flin i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej”.

ZŁOTÓW: „Za mostem”.

BABIO

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Melodie dla was; 9.45 
Kapela S. Winnickiego z Łowi­
cza; 10.08 Tańce kompozytorów 
polskich; 10.30 „Przedwiośnie” — 
fr. gm. pow.; 10.49 Zbigniew Na­
mysłowski i jego zespół; 11 Tu ra 
dio kierowców; 11.15 Mozaika poi 
kich melodii; 11.30 Rzeszowskie 
propozycje muz.; 12.25 Zagadki 
muzyczne; 72.45 Rolniczy kwa­
drans; 13.05 Śpiewa Dalida; 13.15 
Produkujemy, sprzedajemy, kupu 
jemy; 13.35 Studenckie lato z fol­
klorem; 14.25 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” ć.d.: 15.10 Studio 
„Gama” c.d.: 16 Tu Jedynka;

17.30 — Radiokurier: 18.33 Prze­
boje, przeboje; 19.15 Kiermasz pio 
senki polskiej; 19.40 Wybitni soli­
ści w repertuarze popularnym; 

20.05 NURT — „Stosunki miedzy 
ekonomiką i polityka w proce­
sie budownictwa socjalistyczne­
go”: 20.25 Wieczór w dyskotece — 
cz. I; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 89; 21.28 Wieczór 
w dyskotece — cz. IT; 22.30 Biuro 
Listów odpowiada; 22.40 Zespoły 
znad Newy i Moskwy; 23.15 Jam 
session.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 Stylizowane tańce polskie; 

9.40 Dla przedszkoli „Cykl mate­
matyczny „Gdzie ten klucz?”; 10 
Kto się z czego śmieje; 10.40 Mój 
dom, moje osiedle; 11 Liszt, De- 
bussy i wielkie malarstwo włoskie 
go renesansu; 11.40 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy: 12.25 „Drewniane świa­
ty” — gawęda; 12.45 Rytmy i me­
lodie świata; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muz.) „Cisza w muzyce”; 
13.20 Śpiewają „Wrocławskie Sko­
wronki Radiowe”; 13.35 Ze wsi i o 
wsi: 13.50 Żołnierski konc. życzeń; 
14.10 Więcej, leniej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio-Moskwat 14.45 
Konc. Bacha; 15.30 Studio Plus — 
program dziewcząt i chłopców; 
16.10 Podróże muz. po kraju; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radioex 
press; 17 Gra „Staatskapelle” z 
Berlina; 17.20 Repotraź „Ballada 
gminna”: 18 Szkice o polskiej mu 
zyce XIX-wiecznej; 18.40 Urządza 
nie Ziemi: 19 Konc. z nagrań 
WOSPRiTV; 20.15 Problemy kul­
tury fiz.; 20.25 Arcydzieła kame- 
ralistvki; 21 Konc. z gwiazdą — 
II. Vondrackową: 21.40 Public, 
międzynar.; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Pieśni Schu­
manna w nagraniach P. Schette- 
ra; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muz. w 14-wiecznej Floren­
cji.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Muzyka Ser­
giusza Prokbfiewa; 15.10 Przeboje 
w stylu country; 15.30 Aud. pt. 
„W pracowni A. Winkowskiego”; 
15.45 Pod batutą Zbigniewa Górne 
go; 16 Rozszyfrowujemy piosenki;

Poznańskie

Melioracja gruntów jest jednym z istotnych 
czynników podnoszenia kultury rolnej i — 
co się z tym wiąże — zwiększania rezulta­
tów produkcji roślinnej. Im lepiej uregulo­
wane są stosunki wodne w glebie, tym wy­
żej plonuje ona na każdym hektarze upraw.

Przez wiele lat po wojnie stosowana była 
w kraju metoda' meliorowania pól przez za­
kładanie drenów we wcześniej przygotowane 
zagłębienia. Jest ona praktykowana i obec­
nie, lecz w coraz mniejszym zakresiie, ze 
względu na niedokładności. Tradycyjną me­
todą trzeba bowiem kopać na polach rowy, 
wyrzucając na zewnątrz warstwę ziemi tzw. 
martwiznę, pracochłonne jest samo układa­
nie drenów, a po jego zakończeniu rowy mu­
szą być zasypane.

Przed pięcioma laty głośno było w pol­
skim rolnictwie o wprowadzeniu nowator­
skiego sposobu drenowania bezrowkowego. 
Eksperymentalnie zostosowano go w okoli­
cach Środy (województwo poznańskie) dzię­
ki pozyskaniu przez tamtejsze Przedsiębior­
stwo Sprzętu i Transportu Wodno-Meliora­
cyjnego nowoczesnych maszyn. Od tego 
cza.su coraz powszechniejsze staje się wyko­
rzystywanie w drenowaniu pól specjalistycz­
nych maszyn.

Korzyści z tego wynikające są duże, choć 
często trudne do wyliczenia w złotówkach. 
Newa metoda jest przede wszystkim wydaj­
niejsza i mniej pracochłonna, eliminując 
m. in. kopanie rowów i -później ich zasypy­
wanie. Maszyny „wciskają” dreny, bezpo­
średnio w ziemię, lekko tylko ją wzruszając. 
Same rurki drenarskie także różnią się od 
tradycyjnych, są bowiem wykonane z pla­

Estetycznie, wokół bloków

Bloki na osiedlach mieszkaniowych w Pile wyróżniają się nia 
tylko swoimi estetycznymi elewacjami, ale także schludnym oto­
czeniem. Place między nimi są zadbane, pełne zieleni, a często 

znajduję się na nich urządzenia do .zabaw dla dzieci, (za) 
Na zdięciu: tak wyalada „cd kuchni” osiedle w centrum Piły. 

Fot. — H. Kamza

Geodezyjny strzał w 10

To było potrzebne

Dreny „wciskane" w ziemię
Przetwory z Kalisza

styku, dają się łatwo łączyć w długie węże. 
Dotychczasowa ich eksploatacja wskazała na 
duże walory.

Przedsiębiorstwo w Środzie — będąc jed­
nym z siedemnastu tego rodzaju w kraju — 
należy do najlepiej wyposażonych w sprzęt 
do bezrowkowego drenowania. Wykorzystuje 
m. in. cztery służące jemu agregaty. Jest 
wśród nich również pierwsza taka maszyna pro 
dukcji kra i owej — KD-20,. która niedawno 
trafiła do Środy i — jak do tej pory — zda- 
je egzamin. Skonstruowano ją w Pr?edtsię- | 
bierstwie Remontowym Sprzętu Wcdno-Me- | 
łkńacyj.nego w Międzyrzeczu.

Ągregąty wykorzystywane sa przez pięć a 
rejonowych przedsiębiorstw melioracyjnych, | 
na rzecz których średzkie PSiTW-M świad­
czy usługi. Zatrudniane sa przez RPM: Gnie­
zno, Leszno, Trzcianka, Wałcz i Wągrowiec, 
a więc binrą udział w przedsięwzięciach me­
lioracyjnych na terenie województw: lesz- | 
czyńskiego, pilskiego i poznańskiego.

Siedemdziesiąt rodzajów przetworów z owoców i warzyw produ­
kują zakłady w Kaliszu. Prócz wyróżnionych znakami jakości kom­
potów malinowych, wiśniowych i ogórków konserwowych, sq 
wśród nich sałatki warzywne, soki, dżemy, syropy, powidła, mar­
molady, majonezy, napoje owocowe, pieczarki — o rocznej war­
tości produkcji bliskiej 150 min zł. V/ tym roku otrzymamy z Kali­

sza ponad 4 090 ton przetworów.
Na zdjęciu: przy linii napełniania słoików z ogórkami.

CAF — fot. — Zbraniecki

Leszczyńskie

Blisko 150 udzielonych odpowie­
dzi, dotyczących przede wszyst­
kim uwłaszczania gruntów rol­
nych, spraw związanych z tere­
nami budowlanymi w mieście 
oraz podziałem nieruchomości — 
to ogólny bilans pracy zorganizo 
wanego przed trzema tygodniami 
przez poznańskich geodetów punk 
tu konsultacyjnego. W każdy po­
niedziałek biegli sądowi z zakre­
su geodezji oraz pracownicy Biu 
ra Geodety miasta Poznania, w 
godzinach od 15 do 17 osobiście 
lub telefonicznie udzielają bez­
płatnych porad.

Pośród wielu inicjatyw, podję­
tych z okazji 250-lecia geodezji 
w Poznaniu, ta właśnie należy

„Koziołki** płacą
W dniu 2 hm. w 1065 grze 

WGL „Koziołki” odbyły się dwa 
losowania:

W losowaniu I stwierdzono: 
wygrane II stopnia po 24.897,— 
zł, wygrane III stopnia po 
103,— zł i wygrane IV stopnia 
po 10,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
wygrane II stopnia po 9.110,— 

16.20 Genealogia standardu; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. pocztą 
UKF; 17.40 Tele-Radio; 18 Muzy- 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Opera 
H. Purcell: „Dydona i Eneasz”; 
19.50 „Demon z bagiennego boru” 
— ode. pow.; 20 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20.40 „W przeddzień raju”; 
21.05 Wielki pianista Władymir 

Horowitz; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Die Puhdys; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Wieczór 
w Bizancjum”; 22.45 Ballady i ro­
manse po rosyjsku; 23 Ulubione 
wiersze recytuje W. Wysocki; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
Jacąues Dutronc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radiocx- 

do najcenniejszych. Nieznajomość 
przepisów regulujących gospoda­
rowanie terenami (zjawisko dość 
powszechne) powoduje bowiem 
różne komplikacje (m. iu. prze­
dłuża załatwianie formalności i 
okres "przygotowań do budowy).

Poznański punkt konsultacyjny 
udziela porad dotyczących wyko­
nawstwa geodezyjnego, podzia­
łów nieruchomości, rozgraniczeń 
i sporów granicznych, spraw spad 
kowych nieruchomości, regulowa 
nia stanów własności gospo­
darstw rolnych, zasiedzenia nie­
ruchomości oraz wszelkich innych 
spraw z zakresu administracji 
geodezyjnej, (ask) 

zł, wygrane HI stopnia po 
51,— zł i wygrane IV stopnia 
po 8,— zł.

Ponadto wylosowano końcówki 
banderoli po 5.000,—, 2.500,— i 

500,— zł, o czym wygrywający 
zostaną zawiadomieni pocztą.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się w dniu 9 bm. 
o godz. 12.00 na Rynku we Wron 
kach.

press; 8.05—11.20 Przerwa konser­
wacyjna; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 14.25 „Myśl współczes­
na” — o książce Heimara von 
Ditfurtha; „Dzieci wszechświata”; 
15 Rep. pt. „Galerię sobie budu­
ją”; 15.20 Notatnik kulturalny;

15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Com- 
muniones M. Zieleńskiego; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Aud. 
pt. „Co wtedy pisała poznańska 
prasa”; 16.50 Radioexpress; 17 
Muz. dialog; 17.15 Aud. społ.; 17.25 
Muz. popularna; 17.45 Przechadzki 
po Poznaniu; 18.10 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłop, p/d J. Kurczewskie­
go; 18.25 Rozmowy o sprawach roi 
nictwa; 18.40 Sztuka wczoraj i dziś 
— Nowa epoka — ekspresjonizm 
i inne tendencje; 19 R-TV Średnia 
Szkoła dla Pracujących — Metody 
ka — „Jak się uczymy?” — Sem. 
III; 19.15 J. angielski; 19.30 O. Mes 
siaen — „La Transfiguration de

Metiorciwanie pói, to jednak t^Tko część 
działalncśći tego przedsiębiorstwa', którego* 
750-os'obowa zalega uczestniczy też w innych 
„wodnych” zadaniach. Ostatnio wykonano 
snero robót m. in. na budowie zbiornika w 
Wcnieściu i wyspy na Gwidzie w Pile, obec­
nie zaś brygad v zaangażowane są przy urzą­
dzaniu zbierńka w Jezicrsku oraz wałów 
przeclwpt^wcdzicw^eh na Warcie w ckeli- 
cach Skwierzyny. Na bazie średzkiego przed­
siębiorstwa się natorrćcgt naprawy
wywrotek „Tatra” i „Unie Fiat”, (bon)

Nowe szanse 
rozwoju rzemiosła 

artystycznego
Dzięki zapewnieniu odpo­

wiedniej opieki przetrwały w 
naszym kraju — także w nie­
których rejonach Wielkopolski 
— piękne i bogate tradycje 
sztuki • ludowej i rzemiosła ar 
tystycznego. Nie zauważone w 
porę mogły one zniknąć tak, 
jak to stało się w wielu kra­
jach, gdzie przemysł wyparł 
bezpowrotnie dzieła rąk ludz­
kich. Jednak w miarę upływu 
czasu liczba mistrzów sztuki 
snycerskiej* kowalskiej, wy­
twórców ceramiki* fachowców 
konserwacji zabytków i in­
nych maleje.

Dlatego też niezbędne były 
przedsięwzięcia mające na 
celu ożywienie zanikających 
często umiejętności rękodziel­
niczych. Zainteresuje więc za 
pewne wielkopolskich rzemieśl 
ników-artystó-w kilka szczegó 
łów wydanej ostatnio uchwa­
ły Raiły Ministrów, która stwa 
rza wszechstronne warunki 
rozwoju tej dziedziny wy­
twórczości- Ustanawia ona m. 
in. honorowy tytuł — mis­
trza rzemiosła artystycznego 
oraz odznakę — „Zasłużony 
dla rozwoju rzemiosła artysty 
cznego”, nadawane przez Mi­
nistra Kultury i Sztuki rze­
mieślnikom i osobom, które 
szczególnie przyczyniły się do 
rozwoju rzemiosł artystycz­
nych. Z tytułem „mistrza” wią 
że się szereg przywilejów. M. 
in. wyroby posiadających ten 
tytuł rzemieślników nie wyma 
gają atestacji pod względem 
artystycznym, dokonywanej 
przez specjalne komisje przy 
izbach rzemieślniczych.

Rzemieślnicy ci będą mieli 
również pierwszeństwo w przy 
dziale lokali użytkowych i za­
opatrzeniu w potrzebne su­
rowce, jak również w korzy­
staniu z ulg podatkowych. Cen 
tralny Zarząd Rzemiosła oprą 
cuje z kolei programy rozwoju 
rzemiosła artystycznego oraz 
popularyzować będzie jego o- 
siągnięcia i propagować nau­
kę zawodów z tej dziedziny.

PAP

notre Seigneur Jesus Christ” na 
zespół 7 instrumentów chór i or­
kiestrę (stereo ogólnop.); 21.15 
Nagrania liany Vered; 22.15 R-TV 
Średnia Szkoła dla Pracujących 
J. polski (sem. 1): „Szlachetny ry 
cerz z La Manchy”; 22.30 W świe 
cie humanistyki; 22.50 „Ze Śląska 
nad Ebro”.

Wiadomości: 8, 16.

I TELEWIZJA 1

PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS — 
Język polski (1. 27) — Z. Krasiń­
ski: „Nieboska komedia”; 7 — 
R-TVSS — Fizyka (1. 23): „Drga­
nia mechaniczne”; 9 — Język poi 
ski (kl. V—VI) —M. Konopnicka: 
„Józik Srokacz”; 10 — Program 
dla najmłodszych: „Czerwone, 
żółte, zielone” (kol.); 10.10 — „Ru­

Dużo żywności

Gdyby Seweryn Wacho­
wiak z Pakosławia (gmi­

na Miejska Górka) przyjmował 
wszystkie wycieczki ciekawych 
jego sposobu gospodarowania, 
nie miałby chwili spokoju. A 
wiadomo, że wysoce wyspecja­
lizowana hodowla inwentarza 
nie znosi żadnych zakłóceń w 
rytmie obsługi. Po każdej wi­
zycie gości spada mlęczność 
krów zaniepokojonych niezwy­
kłym dla nich ruchem w obo­
rze. Dlatego gospodarz przyj­
muje fvlko niektórych rolni­
ków i fachowców, którzy pra­
gnęliby poznać tajniki jego 
sukcesów.

— Właściwie, to żadnej tajem­
nicy nie mam — zwierza się rol­
nik. — Każdego dobrego hodow­
cę stać na podobne wyniki. Pod 
warunkiem jednak, że się nasta- 
wi na określoną specjalizację w 
chowie inwentarza i do tego 
przystosuje swoje pola. W cho­
wie bydła mlecznego i opasowego, 
w którym się właśnie specjalizu­
ję, muszę mieć zapewnione pasze 
z własnych pól, bo inaczej nie 
wyjdę na swoje. Moją produkcję 
zwierzęcą i roślinną obliczam do­
kładnie. Z góry muszę wiedzieć, 
ile czego będę potrzebował w cią­
gu roku do wyżywienia określo­
nej liczby inwentarza...

Wyżywienie to określenie 
niepełne. U Wachowiaka każ­
dy kilogram skarmianej paszy 
musi przetwarzać się w kilo­
gramy mleka i mięsa. A tych 
kilogramów jest dużo. "Wacho­
wiakowie sprzedają z 13.50 
hektara użytków rolnych bli­
sko 33 000 litrów mleka rocz­
nie, czyli prawie po 4100 li­
trów od każdej z ośmiu krów 
dojnych. Niemal cała produk­
cja idzie do mleczarni.

Cały 'przychówek od wysoko 
mlecznych krów trzymany 
jest w oborze. Cieliczki prze­
znacza się do dalszego chowu, 
byczki na opas. Rolnik jeszcze 
dokupuje od sąsiadów lub 
otrzymuje z państwowego sku 
pu byczki. Mając stale w obo-

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl, PZPR 1, lei. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

dy lis” — film fab. prod. NRD 
(kol.); 12 — Język polski (kl. IV 
lic.) — L. Kruczkowski: „Pierw­
szy dzień wolności”; 12.45 — 
R-TVSS — Historia (1. 1): „Wśród 
muz i bogów greckich”; 13.25 — 
R-TVSS ~ Chemia (1. 5): „Sto­
sunki ilościowe w reakcjach che 
micznych”, cz. 2; 16 — „Obiek­
tyw” 16,20 — Dziennik (kol.); 
16.30 — Studio Telewizji Mło­
dych; 17.10 — „Kółko i krzyżyk — 
teieturnrniej; 17.25 — Magazyn 
motoryzacyjny (kol); 17.50 — in- 
terstudio — „Biegun północny” 
(kol.); 18.20 — Między nami jaski­

niowcami: „Dziewczyny wypusz­
czają się” — amer. film fab. 
(kol.); 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
zy (kol.); 19.30 — wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Z ży­
cia wzięte ,odc. pt. „Jestem mlo

- bez tajemnic
rze przeszło trzydzieści sztuk 
bydła, może rocznie sprzeda­
wać w punkcie skupu około 
7900 kg żywca wołowego.

Gospodarstwo Wachowia­
ków, które ma grunty śred­
niej jakości — czwartej i pią­
tej klasy '— znane jest z usta­
bilizowanych na wysokim po­
ziomie plonów. Plony czterech 
zbóż są zawsze w granicach 
40 kwintali z hektara. Jest £o 
rezultat starannej agrotcchni- 
ki, wykonywanej zestawem 
własnych maszyn traktoró- 
wych, stosownych zabiegów 
ochrony roślin i właściwego 
nawożenia. Norma roczna na 
hektar sięga 420 kg NPK i 350 
kg nawozów wapniowych.

Zwiedzających zagrodę Wa­
chowiaków zastanawia fakt, że 
tak dużą produkcję roślinna 
i Zwierzęcą może wytwarzać 
w średniej wielkości gospodar­
stwie tylko troje ludzi. Mał­
żeństwu w sile wieku (gospo­
darz liczy 54 lata) pomaga dwu 
dziestoletnj syn, który ma 
leszcza czas kończyć zaocznie 
technikum rolnicze.

Wiedza fachowa, obok na­
bytych drogą tradycyjnych 
przekazów rodzinnych wiado­
mości, jest źródłem sukcesów 
rolników z Pakosławia.. Twier­
dzą cni, że nie sztuka napra­
cować się duże w rolnictwie, 
lecz przy lżejszej pracy dać 
większą produkcję żywności. 
Dlatego też w zagrodzie Wa­
chowiaków, podobnie jak i w 
gospodarstwach jego sąsia­
dów, zmechanizowano nie tyl­
ko pracę na polach, przy tran­
sporcie płodów rolnych, lecz 
również w obsłudze inwenta­
rza. W takich warunkach ro­
bota w gospodarstwie może 
być racjonalnie zorganizowa­
na i efektywna.

MARIA POLCYNOWA

da babcia” — film ser. prod. TV 
czechosł.; 21.45 — „Świadkowie” 
(kol.); 22.05 — „Piosenki z pra­
cowni” (kol.); 22.55 — Dziennik
(kol.).

PROGRAM 2: 14.40 — Język an­
gielski, 1. 1 — Kurs podstawowy; 
15.15 — Teatr Telewizji — Michał 
Bułhakow: „Ostatnie dni...” (kol.)- 

»>Ja*lko i ja” — amer’ 
™8-25. ~ Kt0 PUa nie 

błądzi — „Drogi i drogowskazy w 
Średniowieczu” (kol.); 18.40 —
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło- 
dziezy (kol.); 19.30 - wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — wto- 
rl*,, -21-30 ~ -Licyta-

T • eleturniej (ko,J; 22-15 — 
24 godziny (kol.); 22.25 — zła
wróżba” —- jugosł. film fab.; 23.35 

Język niemiecki, powt. 1. i _  
Kurs podstawowy.

cza.su

